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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :
rocznie . . . .  35. K, I ćwierćrocznie 8 K  — h, rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie . . 6 1 ,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 jy 70 h, || półrocznie . 12 K, mies!ęcznie . . . 2 K.

W  Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodateK miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylno, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1  lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I £  50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosziuje 8  K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh

Nume” pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
mauna I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 8 8 .

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazete Lwowska" 

wynosi: 
W m i e j s c u :  

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) 24 K

półrocznie (od 1 lipca do 81
grudnia)  12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
80 w r z e ś n ia )  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego . miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie ................................32 K  — h
p ó łro cz n ie .......................... 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na­
u k ow y  i Literacki", dodatek miesięczny 
do „G-azety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ówieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówieróroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — AT 60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ......................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2, K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD BEDAKCYI.
„ G a z e t a  L w o ws  k a“ wstępuje z pier­

wszym stycznia w drugie - stulecie swego 
istnienia. W  felietonie, obok listów z W a r ­

s z a wy ,  K r a k o w a ,  W i e d n i a ,  P e t e r s ­
b u r g a ,  L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  
M o n a c h i u m ,  R z y m u  i t. d., zamieszczać 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora J e s k e - C h o i ń -  
s k i e  go,  Maryana D u b i e c k i e g o ,  Franci­
szka R a w i t y - G a w r o ń s k i e g o ,  H a j o t y ,  
Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Kornela M a­
k u s z y ń s k i e g o ,  Zygmunta S a r n e c k i e ­
go,  Kazimierza T e t m  aj era,  Macieja W i erz- 
b i ń s  k i e g o ,  Gabryeli Z a po  1 sk i ej, Hen­
ryka Z b i e r z c h o w s k i e g o  i w. i. Najnow­
sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W  tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
g o  i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry­
tyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenia

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
grudnia 1910 1. XVII 18.518/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 10 
do 17 grudnia 1910 i z dnia 14 grudnia 
1910 1. 49.080 9193 normujące aż do odwo­
łania wprowadzanie zwierząt i mięsa z kra­
jów Korony węgierskiej do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 20 grudnia.

Spis ludności.

P. Namiestnik wydał w sprawie spisu 
ludności do starostów i prezydentów m. Lwo­
wa i Krakowa następujący okólnik:

Z mnóstwa enuncyacyi zamieszczonych 
w dziennikach, a nawet w osobnych broszu­
rach okazuje się, że ścisłe i objektywne do­
konanie spisu ludności, w szczególności wy­
pełnienie rubryki „Język potoczny" spotkać 
się może gdzieniegdzie z przeszkodami, wy- 
wołanemi przez agitacyę polityczną.

W  dwóch kierunkach objawia się ta 
agitacya. Najpierw w tym, ażeby jednostki 
należące do mniejszości narodowych nakło­
nić do zapisania tego języka jako potoczne­
go, którym się posługuje większość w odno­
śnej gminie, następnie zaś w tym, aby lu­
dność żydowską nakłonić do zapisywania „ję­
zyka żydowskiego" (lub t. zw. żargonu) jako 
potocznego, chociaż język ten prawnie uzna­
ny nie jest i w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z 20 sierpnia b. r. D. p. p. Nr. 
148 w drukach spisowych rubryki dla tego 
języka niema.

Nie brak też objawów wskazujących na 
to, że agitacya wspomniana mogłaby w nie­
których miejscowościach przybrać formy nie­
dozwolonego nacisku bądź wobec jednostek 
zapisujących swój język potoczny, bądź na­
wet wobec komisarzy przeprowadzających 
spis.

Dlatego też pragnąc zachować jednost­
kom przy spisie ludności, w granicach obo­
wiązujących przepisów, jak największą swo­
bodę, uznałem za potrzebne wydać następu­
jące wskazówki, do których pan starosta jak 
najściślej zastosować się winien.

1. Jeżeli przeciw osobom wyznaczonym 
przez pana starostę na komisarzy spisowych 
w gminach mieszanych pod względem naro­
dowości podniosły się uzasadnione zarzuty, 
że osoby te zaznaczywszy się w agitacyi po­
litycznej, nie potrafia zdobyć się na bez­
stronność w dokonywaniu spisu .ludności od­
nośnie do języka potocznego, pan starosta 
postara się bezzwłocznie o zastąpienie takiej 
osoby inną odpowiedniejszą.

2. Komisarze konskrypcyjm powinni (w 
myśl rozporządzenia ministeryalnego z 20 
sierpnia b. r Dz. p. p. Nr. 148) bezwarun­
kowo obchodzić w każdej miejscowości dom 
za domem i z każdą głową rodziny wzglę­
dnie samoistnie żyjącą osobą przedsiębrać 
spis osobno.

Wyjątkowo może komisarz konskrypcyj- 
ny przeprowadzać spis nie od domu do do­
mu, lecz w pewnym lokalu, i do niego gło­
wy poszczególnych rodzin względnie samo­
istnie żyjące osoby pojedynczo, według po­
rządkowych numerów domów wzywać, lecz

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

spis z każdym z osobna, bez obecności dru­
gich przeprowadzić.

Powyższy wyjątek należy jednak ogra­
niczyć do dwu przypadków: mianowicie do 
przypadku zaraźliwych chorób ludzkieh, ewen­
tualnie zwierzęcych (reskrypt ministeryalny 
z 16 grudnia b. r. 1. 47.770), następnie do 
przypadku, gdzie domostwa są tak rozrzuco­
ne i w obecnej porze zimowej tak trudno 
dostępne, że komisarz spisowy chcąc je  wszy­
stkie obejść, musiałby na spis ludności w 
jednej gminie poświęcić tygodnie. O ile je ­
dnak w takich miejscowościach znachodzą 
się także domostwa skupione i dostępne, na­
leży do nich zastosować spis od domu do 
domu, a do pewnego lokalu ściągać tylko 
głowy rodzin z domostw trudno dostępnych,

8. Komisarze mają możność dobrama 
sobie do pomocy i objaśnień kogokolwiek, 
ale nikt nie ma prawa narzucać się komisa­
rzowi z taką pomocą, a tern mniej kontrolą. 
W szczególności zaś poruszona gdzieniegdzie 
myśl, aby rady gminne wybierały t. zw. mę­
żów zaufania dla spełniania kontroli nad ko­
misarzem, nie ma w przepisach o spisie lu­
dności uzasadnienia.

4. Jeżeli pewne jednostki wyznania moj- 
żeszowego będą żądały wpisania jako języka 
potocznego „języka żydowskiego", komisarz 
żądaniu temu odmówi i będzie się starał 
w sposób życzliwy stronie wytłumaczyć, że 
przepisy na wpisanie takiego języka nie po­
zwalają, że on tego uczynić nie może, gdyż 
wpis takiego języka jako nielegalny musiałby 
być unieważniony.

Gdyby mimo takiej perswazyi strona 
obstawała przy żądaniu wpisania języka ży­
dowskiego, lub też podała język w kraju nie­
używany, n. p. włoski, którym notorycznie 
nawet nie włada, pozostawi komisarz rubry­
kę „język potoczny" niezapisaną.

Strona, która z powodu swego oporu 
spowoduje, że rubryka ta przez komisarza za­
pisaną nie będzie, podlegnie za to karze, 
przewidzianej w § 30 ustawy z 29 marca 
1869, Dz. p. p. Nr. 67.

Dlatego komisarz przeprowadzający spis 
zwróci uwagę opierającej się strony na ewen­
tualność kary, która ją za to czeka i donie­
sie o tem właściwej władzy politycznej.

W  stolicach kraju i większych miastach 
w analogiczny sposób postąpią organa gmin­
ne, delegowane do sprawdzania spisu, doko­
nanego przez strony zapomocą kart oznajmu- 
jących.

5. Wreszcie będzie obowiązkiem pana 
starosty przez możliwie najczęstsze wysyłanie

8)

l DziGMiczYa M i i  Bartrami,
(W  przededniacli nauczycielstw a 

ludow ego).

XI.
(Ciąg dalszy).

Wczoraj po raz pierwszy z bliska wi­
działam — Wisłę — majestatycznie rozlewa­
jącą się u stóp zamku królewskiego — pora 
była nieszczęśliwa, chmurna — zimna i wil­
gotna — szkielety drzew nieprzyczyniały uro­
ku obrazowi, żaden z ptaszków głosem swoim 
nie przypomniał nadchodzącej wiosny — mgły 
ścieliły się po niebie i ziemi ...a Wisła była 
do głębi zmącona ...przecież widok ten wzru­
szył mię mocno... i długo stałam oparta na 
poręczy mostu spoglądając na zamek i oko­
licę.

— „Pod Blachą" — zamieszkał dziś z 
rodziną swoją wielkorządca rossyjski, K o- 
t z e b u e  — z tego powodu zamku wewnątrz 
oglądać nie można, chyba za szczególną pro- 
tekcyą.

— Nad Wisłą po raz pierwszy zoba­
czyłam w naturze galary nasze — są to ła­
dne domki na czółnach szerokich jakby mo­
delki okrętów — patrząc na nie przypomnia­

ła mi się wzruszająca zwrotka z piosenki 
„Flisaki", którą niedawno słyszałam na koD- 
cercie:

Lekko cicho i gładko 
Płynie Wisła nasza,
Na twych falach matko,
Nic nas nie zastrasza!
Fale szybko płyną,
Lecz nas w bród nie rzucą,
Ukój żal dziew czyno!
Wrócą flisy... wrócą!

I wyobraziłam sobie, jak cuJnie poety­
czny musi to być obrazek, gdy te galary, od­
pływające w błękitną niepewną dal — że­
gnają z brzegu rozżalone i zapłakane nie­
wiasty i dziewoje... goniąc za nimi tęsknem 
okiem ...i szląc ku niebu rzewną modlitwę o 
szczęśliwy powrót ukochanych!

0 !  czemuż to nie wiosna!

— Najniespodziewaniej wczoraj nad 
wieczorem przez pannę O. powołała mnie do 
siebie Ordynatowa...^ Zastałam ją  leżącą 
na aksamitnym wiśniowym szezlongu — gdyż 
jest chora od kilku dni... blada była i jakby 
zmęczona, ale z tem jej było bardzo do twa­
rzy... sympatyczniejszą mi się wydała, jak 
kiedykolwiek.

— Zapytała mię o rezultat rozmowy 
z Królikowskim i dalsze zamiary — opowie­
działam jej tę rozmowę nieledwie szczegóło­
wo, dodając, że o talencie nie wyrzekł jeszcze

stanowczego słowa — a to właśnie będzie 
stanowić kryzys wahania się mego co do o- 
brania tego zawodu — lub wyrzeczenia się 
tej myśli już na zawsze. — „Niech pani 
wszystko dobrze rozważy, rzekła mi na to, 
ażeby nie rozminąć się z powołaniem. Co do 
mnie, nie cofam com przyrzekła i czy pani 
obierze zawód dramatyczny, czy zechce do­
pełnić nauki, aby później poświęcić się nau­
czycielstwu — postaram się, ażeby jej wtem 
dopomódz — tymczasem proszę tylko, aby 
się nie spieszyć i dokładnie zbadać siebie i 
okoliczności. W  sobotę wieczorem odjeżdżam, 
do tej pory jednak zobaczymy się jeszcze i 
pomówimy ostatecznie".

Nie wiedziałam, jak mam jej podzięko­
wać za tyle względów.... które zawstydzały 
mię jednak we własnych oczach. — Jakto? — 
więc ja, która postanowiłam opierać się w 
życiu na własnej tylko pracy.... nic nikomu 
oprócz sobie samej nie zawdzięczać, ja  nagle 
stanęłam w tem położeniu — że podwaliną 
przyszłości mojej ma stać się — jej łaska! 
ale cóż pozostaje mi uczynić 1 — jestem bez 
jutra 1

Skłoniłam się z pomieszaniem, przy­
rzekając w sobotę ze stanowczą przyjść de- 
cyzyą — i z głową, pękającą od bolu, ze ści- 
śniętem sercem odeszłam do siebie — i rzu­
ciwszy się na łóżko, przeleżałam do późnej 
wieczornej godziny prawie bezprzytomnie.

Sobota, ta stanowcza, już jutro.... czeka

mnie decydująca rozmowa z Królikowskim, 
następnie z p. Różą — i — wyrok zapada!

— Straszna sobota minęła, nieprzyno- 
sząc rozwiązania niepokojących wątpliwości.

Z rana byłam u p. Bor. — zwierzając 
jej treść rozmowy mojej z panią hr. Krasińską
i prosząc o udzielenie mi swoich zapatrywań. 
Wziąwszy rzecz na uwagę i usunąwszy na 
bok zumiłowanie do sceny, być może, że ko­
rzystniejsze przedstawia warunki zawód na­
uczycielski.... zapewnia bowiem przyszłość, 
(być może, że mi da możność utrzymania 
przy sobie kiedyś maiki i zapewnienia jej 
znośniejszej przyszłości), dalej nauka jest 
skarbem, który nigdy niemoże stracić swojej 
wartości, a także jest warunkiem niezbędnym 
dla mojej przyszłości literackiej, inaczej skoń­
czy się ona na pierwszych bardzo miernych 
próbach.... A  toby była rzecz smutna — o, 
bardzo smutna!... bo widzę jeszcze przed 
sobą przestrzeń niezmierną — bo czuję 
w sobie natłok nienazwanych myśli i uczuć.,., 
którym tylko brakuje wyrazu — ciała! — 
jakie da im nauka!

— Zgodziłyśmy się więc z p. Bor., że 
trzeba obrać to drugie.... że to korzystniej­
sze.... lepsze.... pewniejsze.... a jednak został 
mi się w duszy jakiś głuchy żal....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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urzędników dla kontrolowania spisu dokony­
wanego przez komisarzy spisowych, czuwać 
jak najstaranniej nad tern, ażeby spis doko­
nywał się w sposób zupełnie prawidłowy i 
by w razie dostrzeżonych usterek dochodze­
nie natychmiast było przeprowadzone i nie­
prawidłowości usunięte.

Gdyby dla przeprowadzenia tej czynno­
ści kontrolnej urzędnicy starostwa nie wy­
starczali, użyje pan starosta do tego także 
urzędników oddziału podatkowego, uzyskaw­
szy poprzednio zezwolenie ich przełożonej 
władzy.

Pr oj ekt  nowej noweli
do procesu cywilnego.

Wniesiony w Izbie posłów nowy pro­
jekt usbw y o zmianach postępowania w cy­
wilnych sprawach prawnych (t. zw. Gerichts- 
entlastungs-Gesetf) jest znacznym krokiem 
naprzód na drodze uproszczenia i obniżenia 
kosztów przy wymiarze sprawiedliwości. For­
my uznane za zbyteczne, a połączone z pra­
cą i kosztami mają być usunięte, dla ulżenia 
zaś sędziom użyte być mają mniej koszto­
wne siły. Idea reformy Zarządu państwowe­
go przy pomocy ekonomicznego wyzyskania sił 
jego ma być urzeczywistniona przedewszyst- 
kiem w zakresie spornego postępowania cy ­
wilnego, a równocześnie ma być stronom 
podana ulga w dochodzeniu swych praw. 
Agendy sądów cywilnych w ostatnich latach 
dziesięciu wzrosły więcej, niż o połowę, czę­
ściowo o dwie trzecie. Owóż przeciążonym 
sądom ma być dana pomoc, a mnożącemu 
się nieustannie zapotrzebowaniu coraz wię­
kszego personalu ma zapobiedz zmniejszenie 
ciężaru pracy. Wypróbowane zasady procesu 
cywilnego nie zostały pominięte; zwłaszcza 
trzymano się zasady, że ściśle sędziowskie 
rozstrzygnięcia wydawać mogą tylko sędzio­
wie. Zresztą przekonało doświadczenie w cią­
gu 12 lat obowiązywania ustawy o procesie 
cywilnym i praktyka, która starała się o u- 
trzymanie karności z niektóremi postanowie­
niami ustawowemi, że w wielu sprawach ul­
gi byłyby pożądane, a nawet korzystne.

Z obszernego projektu, do którego do­
łączono wyczerpujące motywy, wypada po­
dać następujące postanowienia:

Pewną liczbę mniej ważnych uchwał 
w postępowaniu wobec trybunału sądowego 
przekazuje się pojedynczym sędziom.

W postępowaniu zwłocznem ma proto­
kołowanie poprzestać na krótkim zapisku, a 
treść wyroku i tegoż wygotowanie mają za­
wierać tylko szczegóły niezbędne.

Ponieważ ogólnie ma być dozwolone 
powoływanie się na pisma i rubra, przeto 
wygotowanie może być sporządzane z odci­
skiem pieczęci na egzemplarzu skargi po­
woda a na rubrum dla strony pozwanej. 
Tymczasowa próba ugody, która dotąd do­
puszczalna była jedynie w sprawach spor­
nych do wysokości 1000 koron podlegają­
cych sądom powiatowym, rozpostarta być ma 
na wszystkie skargi podległe jurysdykcyi są­
dów powiatowych. .

Zastosowanie postępowania upominawcze­
go, za pomocą którego dla drobnych pretensyj 
szybko i bez przesłuchiwania dłużnika stwo­
rzone być mogą tytuły egzekucyjne, rozsze­
rzono w dwu kierunkach, co do zakresu i co 
do przedmiotu. W Galicyi, na Bukowinie i 
Dalmacyi, w których nie obowiązywało do­
tąd postępowanie upominawcze, ma być ono 
obecnie zaprowadzone. Nadto ma zniknąć 
wiele przeszkód, które dotąd stały na dro­
dze postępowaniu upominawczemu, a straciły 
racyę wobec nowoczesnych stosunków. Gra­
nica wartości pretensyj nadających się do 
postępowania upominawczego podniesiona bę­
dzie, jak zresztą co do innych spraw spor­
nych, podległych sądom powiatowym, z 400 
na 1000 koron, — dla Galicyi jednak, Buko­
winy i Dalmacyi tylko na 600 koron. Odrę­
bne stanowisko tych ostatnich krajów uza­
sadnione jest tem, że ludność icn musi do­
piero przyzwyczaić się do nowego postępo­
wania.

Kompetencja dla wydania nakazu za­
płaty, zależna dotąd od tego, w obrębie ja­
kiego sądu powiatowego znajduje się miejsce 
zamieszkania dłużnika, ma być uregulowana 
w przyszłości wedle ogólnych przepisów, 
przyczem jednak, by nie utrudniać sprzeci­
wienia się nakazowi zapłaty i ze względu na 
stosunki językowe - utrzymane zostaje zarzą­
dzenie obowiązującej ustawy upominawczej, 
że nakaz zapłaty doręczony być musi w okrę­
gu tego trybunału sądowego, w którym sie­
dzibę ma sąd powiatowy, od jakiego wyszedł 
ów nakaz zapłaty. .Wreszcie postanowienie, 
że nakaz zapłaty po upływie 6 miesięcy tra­
ci swą ważność, zostaje zniesiony.

Jako pożądaną nowość powitają sądy 
przepis, wedle którego w przyszłości w stwier­
dzeniu stanu faktycznego przez wyrok można 
co do wyników postępowania dowodowego 
opierać się na aktach, co znacznie umniej­
szy brzemię pracy sędziom i zaoszczędzi wiele 
pisaniny.

Dalsze uproszczenie postępowania po­
lega na tem, że zakres niewłaściwości sądo­
wej, której nie można się zrzec i która przeto 
musi być zawsze z urzędu uwzględnione, bę­
dzie jeszcze więcej, niż dotychczas, ścieśniony

i ograniczony przez prorogacyę do sądu wła­
ściwego ze względu na przedmiot sporu i że 
wniesiona do niewłaściwego sądu skarga win­
na być nietylko odrzucona, lecz na wniosek 
powoda należy ją natychmiast odstąpić wła­
ściwemu sądowi.

W dziedzinie postępowania egzekucyj­
nego przynosi projekt zasadniczą innowację 
przez to, że skarżącemu wierzycielowi, który 
ma w ręku dojrzałe do wykonania wygoto­
wanie tytułu egzekucyjnego, pozwala natych­
miast zwrócić się do sądu, powołanego do 
wykonania czynności egzekucyjnej. Tym spo­
sobem znaczna liczba uchwał sądowych, wy- 
gotowań, zapisków w regestrach, ekspedy- 
cyj pocztowych, a więc pracy sędziowskiej 
i kancelaryjnej zostaje zaoszczędzona. W y­
łączna właściwość sądu egzekucyjnego dla 
przyzwolenia sprzedaży ruchomości zostaje 
usunięta, co także równa się uproszczeniu 
pracy urzędowej.

Zarówno w procesie cywilnym, jak w 
postępowaniu egzekucyjnem, odpada znaczna 
liczba zawiadomień i przesłuchań, które obe­
cnie, ponieważ ogół zżył się z postępowa­
niem, są już zbyteczne, — odpada przeto 
zawiadomienie stron o spoczywaniu postępo­
wania. Tym sposobem stanie się zadość da­
wnemu życzeniu adwokatów. Dalej odpadają 
zawiadomienia w postępowaniu fantowniczem 
i licytacyjnem, z czem w łączności pozostaje 
przepis, że wystąpienie jednego z grona 
skarżących wierzycieli w przyszłości ma być 
bez wpływu na dalszy ciąg postępowania ze 
strony pozostałych. Zawiadomienie kasy lub 
jakiegokolwiek innego powołanego do likwi­
dowania organu przy zajęciu pretensyi prze­
ciwko skarbowi Państwa, jako trzeciemu dłu­
żnikowi, ma być zawisłe od wniosku skarżą­
cego wierzyciela. W związku z tem nadmie­
nić jeszcze wypada, że wyliczenie w rezolu- 
cyi hipotecznej wszystkich osób, którym na­
leży ją doręczyć, ma odpaść.

W dziedzinie czynności kancelaryjnych 
zamyśla projekt wprowadzić znaczne innowa- 
cye. Najważniejszą z nich jest utworzenie no­
wej kategoryi organów kancelaryjnych, t. zw. 
pomocników konceptowych, którzy dzięki spe- 
cyalnemu swemu wykształceniu wstępnemu 
powołani są do pomagania sędziemu przez 
przygotowanie prostych spraw, powracających 
ciągle w znacznej liczbie, a nadto objąć mają 
wszystkie trudniejsze sprawy kancelaryi są­
dowej, jakoteż prowadzenie protokołu. Takie 
siły pomocnicze były już obecnie z bardzo 
dobrym skutkiem czynne przy sądzie egze­
kucyjnym w Wiedniu. Konceptowi pomocni­
cy rekrutować się będą z grona oficyantów 
kancelaryjnych i urzędników kancelaryi. a 
Wynagradzani być mają za sW‘ą wyższą dzia­

łalność urzędową przez dodatki do płacy lub ! 
szybszy awans. Po za tein kancelarya wogóle 
według zdolności swego personalu ma być za- 
przągnięta do przygotowawczego załatwiania 
spraw sędziowskich; rozszerzony także będzie 
jej samodzielny zakres działania. Do manipula­
cyjnych spraw kancelaryi, które uproszczone 
będą, zalicza się przedewszystkiein prowadze­
nie rejestru fantowań. W swej obecnej for­
mie książkowej mniej pożytecznym okazuje 
się on _w wielkich sądach, a ponadto musi 
się w nim czynić znaczną liczbę niepotrze­
bnych zapisków.

Odpowiednie celowi urządzenie tych za­
pisków w formie Katalogu kartkowego za­
strzeżone zostało odpowiedniemu rozporzą­
dzeniu, ze stanowiska ustawy żąda się jed y ­
nie^ uwidocznienia fantowań. Uproszczony 
także być ma sposób tworzenia aktów w spra­
wach _ hipotecznych, łączący się obecnie z 
wielkim ciężarem pracy.

Projekt zawiera jeszcze nakoniec szereg 
postanowień, wywołanych nie dążeniem do 
uproszczenia, ale dla uwzględnienia innych 
życzeń, jakie wyłoniły się przy stosowaniu 
procedury i którym uczynić zadość było naj- 
odpowiedniej przy sposobności przedłożonej 
noweli. Na powszechną uwagę zasługują mie­
dzy innemi: stworzenie nowych wyłącznych 
sądów, właściwych dla sporów, wynikających 
ze stosunku przynależności do pewnego To­
warzystwa ; ograniczenie powiatowo-sądowej 
właściwości w sprawach najmu o większej 
wartości (zwłaszcza w sporach z powodu szkół 
i z powodu rozwiązania umowy), ułatwienie 
delegacji w sprawach spadkowych i prze­
noszenia spraw sądowej opieki, jakoteż usu­
nięcie kary porządkowej aresztu w stosunku 
do adwokatów. Nakoniec należą tu jeszcze 
pewne zmiany postępowania egzekucyjnego 
treści matoryalno-prawnej.
iEggcam armijmwrmnnjni iMmnnj -j n »ii. ~ i ||ll>l m i

Bilans sesyi.
Odroczona świeżo sesya Bady państwa 

rozpoczęła się była d. 24 listopada, trwała 
zatem niespełna miesiąc.

W tym czasie Izba posłów odbyła 15 
posiedzeń, na których udało się załatwić dość 
znaczny stosunkowo materyał przedłożeń rzą­
dowych i wniosków.

W  wymienionym okresie pracy prawo­
dawczej Bząd wniósł 15 przedłożeń. Nad na- 
stępująeemi z pośród nich Izba przeprowa­
dziła obrady uwieńczone uchwałą : trzymie­
sięczne prowizoryum budżetowe z dodatkiem 
o przedłużeniu przywileju bankowego na 
przeciąg sześciu tygodni; ustawa o użyciu

U)

MILIONOWA W DOW A.
(Ch. d’H ericault: „Une veuve millionaire11).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

Y.
N arzeczony A ngeli.

(Ciąg dalszy).

Pani Hervelinghem, ciągle z tym sa­
mym spokojnym uśmiechem i spokojną stanow­
czością, potrząsała głową.

W  tej chwili pułkownik powstał z miej­
sca, położył rękę na piersiach i wyrzekł uro­
czystym' głosem :

— Sam honor przemawia przez usta 
mojej siostrzenicy. Musi pani przyznać, że 
sprawiedliwość oświeciła ją swoim blaskiem. 
Uznaje to pani tak dalece, że gdyby przeci­
wnie się stało, gdyby Izabela umarła — (za­
trzy m a cie , jakby przerażony tem przypu­
szczeniem)'’ — i gdyby pozostawiła matkę i 
siostrę, nie zachowałaby pani przy sobie jej 
majątku. Uważałaby pani to za rzecz niego­
dziwą. My także w ten sposób na to się za­
patrujemy.

Podniósł z dumą głowę.
— Daję pani na to słowo honoru, że

tak jest sprawiedliwie i tak być musi.
Moja teściowa była jednak niewzruszona.
— A  zatem — zawołałam — jeśli sko­

ro mnie do tego zmuszają i słuszne powo­
dy wystarczyć nie mogą, potłukę szyby, — 
będę się piawować! Zaraz jutro, zamiast o- 
bławy na dziki, wniosę tę sprawę na drogę 
sądową. I pani hrabina d’Hervelinghem bę­
dzie sądownie wezwana do odebrania tego, 
co jej się należy.

Pułkownik stawał się bardzo czerwony. 
Gniew w nim wrzał. Wyprostował sięjeszcze 
bardziej, jeżeli to było możliwe.

— Pani — wyrzekł zdławionym gło­
sem — dałem moje słowo honoru.

Pani d’Herwelmghem zadrżała, ona 
także się wyprostowała i popatrzyła bacznie

na wuja i na mnie. Spostrzegła, że był w 
osłupieniu, zrozpaczony. Go do mnie, wiedziała, 
że nigdy się nie cofałam przed niczem, że 
nie obawiałam się niczego, że bez wahania 
rozpoczęłabym ów śmieszny proces, który mógł 
się stać skandalicznym. Wiedziała, że mój wuj 
nigdy nie przebaczy tego, co uważał za obra­
zę. Przekonała się nareszcie, że słuszność 
była po naszej stronie.

— A  zatem, pułkowniku — rzekła — 
twoja wola i despotyzm Izabeli odnoszą zwy­
cięstwo. Opierając się, szłam być może za 
popędem raczej mojej miłości własnej, niż 
sprawiedliwości. Niechże więc się stanie tak, 
jak tego chcecie.

Ton jej mowy był dźwięczniejszy niż zwy­
kle. Widać było, że czyni wysiłek, aby nie 
okazać irytacyi, ale wkrótce wrócił na jej 
usta dobry, łagodny uśmiech.

— Dobre masz serce, Izabelo. A le jak 
zawsze, okazujesz je  z pewnym dzikim de­
spotyzmem i po nad wszelką miarę, Będziesz 
jednak musiała kiedyś pochylić głowę.

Pomyślałam, że nie niemiła nagana, 
lecz podziękowanie mnie się należało. W ka­
żdym razie moja szalona główka zaczynała 
okazywać wielką zdolność do interesów.

— Nie czynię darowizny, lecz restytu­
cję ; prawo jednak jest tak niedorzeczne, że 
nie mogę zwrócić cudzej własności jej wła­
ścicielowi bez aktu darowizny, a tego aktu 
uczynić nie mogę, bo nie byłby ważny. Oto 
co jednak wydobyłam z jurydycznej mądrości 
pana Desosleux, który mi stawiał zrazu za­
ciętą opozycyę. Doszłam do przekonania, że 
należy zawrzeć układ, umowę, czy jak to się 
tam nazywa w waszym prawniczym języku, 
panie Desosteux? Tranzakeya, czy kompro­
mis. Zresztą, mniejsza o to. Nie ulega wąt­
pliwości, że uprzywilejowanie majątkowe, przy­
znane przez hrabiego d’Hervelinghem syno­
wi, jest nieprawne. Podobno nawet jest to 
jeden z czynów, który ustawa, tak droga 
panu Desosteux, uznaje za najbardziej krzy­
wdzący i przeciw któremu najsilniej powsta­
je. Meżnaby więc przypuszczać, że gdybym 
zachowała ten majątek dany nieprawnie, je ­
den z twoich zięciów, matko, małżonek przy­
szły Albertyny lub Angeli, mógłby zaprote­
stować i zrobić mi nieprzyjemność.

Wuj nie ukrywał już swego zachwytu, 
płakał.

— Zrobimy więc taką ugodę, aby uni­
knąć wszelkich... wszelkich...

— Sporów — dokończył pan Desosteux 
ponurym głosem.

— Tak, wszelkich sporów. Układ, mo­
cą którego wyżej wymieniona pani Izabela, 
oddaje swojej teściowej posiadłość przyno­
szącą 10.000 franków, a siostrom swego mę­
ża posiadłości przynoszące 15.000 dochodu.

— Ależ — rzekła moja teściowa — 
nigdy jeszcze nie widziano tak dziwnego po­
działu pomiędzy czterma osobami, z których 
czwarta nic nie dostaje.

— To prawda, nie zastanowiłam się, 
Trzeba koniecznie, żebym i ja coś otrzyma­
ła, bo inaczej ustawa pana Dósosteux, cho­
ciaż jest zdzieciniałą już staruszką, gotowa 
się pogniewać.

Powstałam szybko z miejsca.
— Jakże jestem szczęśliwa i jak bar­

dzo masz słuszność kochana Angelo, mówiąc, 
że cnota zawsze bywa wynagrodzoną ! Od lat 
już wielu upodobałam sobie zamek Desert. 
To nie jest własność rodowa d’Herveling- 
hernńw. Dostało się im to, niewiem już ja­
kim sposobem, po starej jakiejś krewnej. 
Nikt z was nigdy tam niebył. Zdawałam sobie 
nieraz pytanie, w jaki sposób mogłabym po­
siąść ten klejnocik. Proszę więc dodać, pa­
nie Desosteux: „Wymienione powyżej panie 
ze swojej strony, oddają, zrzekają się — pro­
szę nie zapomnieć „zrzekają sięli — zamku, 
ogrodu i parku Desert.

Tym razem stanowczo zwyciężyłam; 
moja teściowa, patrzyła na mnie znowu swo- 
jemi kochającemi, prześlicznemi oczami, An­
gola myślała o Edwardzie, rzucając mi czułe 
spojrzenia. Albertyna powstała i uścisnęła 
mi rękę.

— Zdaje mi się, że postąpiłabym tak 
samo, jak ty, Izabelo — rzekła zawsze ma­
jestatycznie. — W każdym razie jest to z 
twojej strony szlachetnie i bardzo ładnie. 
Ozy chcesz mnie ucałować, zanim się pokłó­
cimy, bo jesteś dzielna i wspaniałomyślna, 
chociaż czasami bardzo nieznośna, kochana 
Izabelo.

Tak przeszedł mój dzień urodzin. Gdy 
wieczorem kładłam się do łóżka, mogłam 
sobie powiedzieć, że wprawdzie straciłam 
narzeczonego i doznałam strasznego upokorze­
nia, lecz uszczęśliwiłam kilka osób. Peretka, 
która lubiła dzielić się ze mną swojemi my­

ślami, czesząc mnie na noc, powiedziała mi, 
że w całej wsi śpiewano, moje pochwały, 
każdy na inną nutę.

VI.
W ie lk i święty H ubert w  chwale.
Budziłam się zwolna. Jutrzenka zapa­

lała różowe światła i jakby mnie witała. 
Przez czas jakiś nie mogłam przyjść do 
siebie.

Wedle umowy mieliśmy wstać wraz ze 
słońcem, ale ono widocznie jeszcze oczy so­
bie przecierało, gdy się ozwały tony jakiejś 
muzyki. Z wysokości moich okien, które, jak 
to mówiłam, wychodziły na wschodnią stro­
nę, dostrzegłam szmat jasno błękitnego nie­
ba, poznaczonego białemi chmurkami, zaró- 
żowionomi po brzegach, tę jutrzenkę, która 
zapowiadała piękny dzień. Muzyka szła z tej 
strony i była wyborna. Pod balkonem, na 
szerokim peronie, ponad doliną grały rogi 
myśliwskie jedne po drugich; z drugiej stro­
ny domu, na dziedzińcu, chór innycli rogów 
odpowiadał. Znałam prawie wszystkie te 
dźwięki.

Finetka poszła zaglądnąć do okna.
— Proszę — rzekła, rzucając mi uko­

śne spojrzenie — to pan margrabia zagrał 
drugą aryę, a pan de Roselle ostatnią.

Skoczyłam ; rzuciłam się ku balkonowi: 
byłabym rzuciła cokolwiekbądź temu intru­
zowi na głowę, na szczęście przypomniałam 
sobie, że jestem zupełnie nieubrana.

— Jakto!  — myślałam — więc ten pan 
nie połamał sobie jeszcze kości, jak miałam 
nadzieję! Bezczelny ma tę niedelikatność, że 
nadużywa przysługi, którą rai wyrządził, aby 
się nam narzucić. Będziemy go ciągle mieli 
na karku; będę musiała chyba uciekać z 
tych okolic, z tych pięknych stron, gdzie 
mi tak dobrze, z tego mieszkania, urządzo­
nego z miejskim komfortem, otoczonego ca­
łym urokiem wiejskim. A  pand’Hauraucourt! 
jakiż to idyota! W tej właśnie chwili czule 
rozmawia z człowiekiem, którego nienawidzę! 
Nie zważa bynajmniej na moją antypatyę i 
zdaje się nawet niedomyślać, źe pan de Ro­
selle mnie ubóstwia! Nie, nie można już być 
większym idyotą!

(Ciąg dalszy nastąp:).
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nadwyżek kumulatywnych Kas chorych; u- 
stawa o sądownictwie konsularnem; ustawa o 
krakowskiej należytości licencyjnej.

W  pierwszem czytaniu przekazano ko- 
rnisyi ustawę o przedłużeniu przywileju ban­
kowego, która jednakowoż pozostała niezała- 
twiona.

Nie zostały wcale wzięte pod obrady 
następujące przedłożenia rządowe: Ustawa o 
utworzeniu włości rentowych w Galicyi; u- 
stawa o indywidualnym rozdziale kontyngen­
tu wódczanego w Galicyi; zamknięcie fundu­
szu melioracyjnego pro 1909, budżet pro 
1911, traktat handlowy z Serbią, ustawa o 
rozmiarach nadania tytułów długu państwo­
wego na przeprowadzenie regulacyi rzek, u- 
stawa o kontyngencie rekruta pro  1911, u- 
stawa dyscyplinarna sędziowska, ustawa o 
odnowieniu stosunku traktatowego z Towa­
rzystwem żeglugi na Dunaju, ustawa o ulże­
niu pracy w sądach.

Z 15 wniosków nagłych załatwiono w 
Izbie następujące: Eewizya regulaminu obrad, 
wniosek p. Adolfa Grossa o stworzeniu fun­
duszu rezerwowego mieszkaniowego, wniosek 
p. Smrczka w sprawie tekstu banknotów pań­
stwowych pod względem językowym, wnio­
sek p. Pachera o uregulowaniu stosunku ofi- 
cyantów pocztowych, wnioski o środkach 
przeciwko panującej drożyźnie mięsa, wnio­
sek p. Beera o taryfie dla przewozu czeskich 
węgli brunatnych.

Na ostatniem posiedzeniu załatwiono 
także około 100 wniosków nagłych w spra­
wie szkód elementarnych.

Do Eządu wystosowano około 850 in- 
terpelacyj. Na dwie z nich Eząd udzielił od­
powiedzi.

Sprawa ks. Maksymiliana saskiego.
Opat Pellegrini umieścił w Ossenatore 

Romano następujące wyjaśnienie co do tej 
sprawy.

„Z końcem ub. m. pojawił się pierwszy 
zeszyt wydawanego w opactwie Grotaferrata 
pierwszy numer czasopisma Roma eV  Oriente, 
poświęconego zjednoczeniu Kościołów. W tym 
pierwszym numerze pomieszczono artykuł 
podpisany przez ks. Maksymiliana saskiego, 
a zatytułowany Penseses sur V Union des Egli- 
ses. Eedakcya nie zaopatrzyła tego artykułu 
ze swej strony żadnerai uwagami nawet w 
formie odnośnika, zastrzegłszy się poprzednio 
w „Normach11, że autorom pozostawia zu­
pełną swobodę, a zarazem zupełną odpowie­
dzialność za ich artykuły. Równocześnie przy­
gotowano artykuł, któiy miał omówić pracę 
ks. Maksymiliana saskiego i zbijać podane 
przezeń wywody. To odparcie artykułu fry- 
burskiego teologa pojawiło się też istotnie w 
numerze następnym.

„Nie myślano ani na chwilę o tem, by 
ktoś zdumiony zuchwałością autora, przypu­
szczał, że redakcya podziela poglądy autora; 
by można było mniemać, że za pełne błędów 
doktryny jego i poglądy historyczne odpo­
wiadać będzie redakcya, by wreszcie mogły 
z tej przyczyny zwrócić się przeciwko re- 
dakcyi jakiekolwiek upokarzające podejrzenia.

„Dlatego też piszący te słowa oświad­
cza w imieniu całej redakc-yi, że wcale nie 
podziela poglądów ani zapatrywań rzeczone­
go artykułu i że jak każdy dobry katolik, 
jak najwyższa władza Kościoła, jak wreszcie 
głowa Kościoła Ojciec św. żadną miarą po­
dzielać nie może całego toku myśli, ani szcze­
gółów. zawartych w pracy ks. Maksymiliana 
saskiego. Piszący te słowa da stanowczy i 
jasny pogląd na sprawę w swoich własnych 
uwagach o niej, które pomieszczone zostaną 
na łamach Roma e V Oriente

„Na koniec zaznaczamy, że pismo na­
sze pozostawiło sobie za cel, zjednoczyć na- 
powrót z Kościołem tych wszystkich, którzy 
mu się sprzeniewierzyli; tych, którzy oder­
wali się od ogniska, stworzonego przez sa­
mego Chrystusa Pana. Żadną oczywiście mia­
rą nie pragniemy do tego celu zdążać ma­
nowcami fałszywych nauk i błędnych pojęć, 
lecz na drodze niezachwianej prawdy histo­
rycznej i religijnej.11

Samorząd miejski w królestwie.
Komisya samorządowa Dumy rossyjskiej 

posunęła znacznie sprawę rozważania proje­
ktu samorządu dla Królestwa Polskiego.

Znaczna liczba rozpatrzonych już arty­
kułów uległa w komisyi mniej lub więcej 
zasadniczym zmianom. Tak więc z artykułu 78 
usunięto punkt, na mocy którego miasta nie- 
gubernialne posyłać miały postanowienia Ead 
swoich, jakoteż protokoły posiedzeń, naj­
pierw naczelnikom powiatu, którzy od siebie 
mieli je  przedkładać gubernatorom. Miasta te, 
zgodnie z poprawką, posyłać będą protokoły 
i uchwały Ead swoich wprost gubernatorowi.

Dłuższa dyskusya wywiązała się nad 
sprawą zapomóg, jakie miasta udzielać mają 
szkołom prywatnym. Godniew (październiko- 
wiec) wystąpił z propozycyą, aby zapomogi

te, o ile nie przenoszą sumy 3000 rubli, nie 
wymagały zatwierdzenia władzy administra­
cyjnej. Na to przedstawiciel ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Anciferow, oświadczył 
wprost, że zmiana w sprawie tego projektu 
rządowego może być powodem wycofania ca­
łego projektu, rząd bowiem nie może zgodzić 
się na to, by Eady miejskie miały prawo roz­
dawania zasiłków szkołom prywatnym wła­
śnie w Królestwie Polskiem, gdzie sprawa 
szkolna tak jest zaogniona. Komisya uchwa­
liła ostatecznie, że zatwierdzanie zasiłków 
dla szkół prywatnych należy do gubernatora, 
nie zaś do ministra, jak tego domagał się 
projekt rządowy. W  toku dyskusyi nad tą 
sprawą doszło do znanego już zajścia między 
przedstawicielem ministerstwa spraw we­
wnętrznych a członkiem komisyi, Godniewem, 
zakończonego opuszczeniem sali obrad przez 
tego ostatniego.

W  art. 160 zrobiono poprawkę, iż in- 
strukcye dla urzędników miejskich opracowu­
je zarząd miejski, a zatwierdza je  minister 
spraw wewnętrzych. Według art. 107 proje­
ktu rządowego, gubernatorowi przysługiwać 
miało prawo udzielania dymisyi urzędnikom 
miejskim bez wiedzy zarządu miejskiego. 
Przepis ten zmieniono w ten sposób, że gu­
bernator zawiadamiać ma zarząd o potrzebie 
uwolnienia danego urzędnika i że zarząd 
miejski urzędnika takiego uwolnić powinien.

Art. 117, postanawiający, że Żydom nie 
wolno piastować urzędów ani prezydenta, ani 
wiceprezydenta miasta i że wśród członków 
zarządu miejskiego może być tylko jeden Żyd, 
uchwalono w brzmieniu rządowem. Przeciw­
ko postanowieniu temu głosowali dwaj pol­
scy członkowie komisyi, Grabski i Wąsowicz, 
poseł ludności żydowskiej Frydman i paź- 
dziernikowiec Beneke.

Do artykułu 146 projektu Szczepkin za­
proponował dodatek, opiewający, że miasta 
mają prawo opodatkowywać za zgodą mini­
sterstwa nieruchomości nie według dochodów 
od tych nieruchomości, lecz według specyal- 
nego oszacowania ich wartości. Dodatek ten 
popierał Grabski. Przeciwko niemu wystąpili 
z silną opozycyą Lerche, Bennigsen i Sina- 
dino. Oponenci dowodzili, że dodatek ten u- 
czyni cały projekt niemożliwym do przyjęcia.

W  głosowaniu dodatek Szczepkina od­
rzucono. Następnie burzliwe obrady wywołała 
poprawka Safonowa do artykułu 148, opie­
wająca, że fabryki i zakłady przemysłowe 
mogą być opodatkowywane na rzecz miasta 
nie na podstawie oszacowania ich wartości. 
Sinadino i Bennigsen znowu zagrozili nie­
możliwością przyjęcia całego projektu w razie 
przejścia poprawki i dowodzili, że wobec ta­
kich poprawek Duma nie będzie miała wprost 
fizycznej możliwości rozważenia projektu w 
ciągu sesyi bieżącej.

Następnie przyjęto kilka artykułów pro­
jektu do 154 włącznie z pewnemi popraw­
kami.

Prace komisyi wywołują na ogół takie 
wrażenie, jak gdyby istniała chęć stawiania 
przeszkód projektowi samorządu i powstrzy­
mywania biegu sprawy. Sytuacya przedstawi­
ciela Koła polskiego w komisyi jest bardzo 
trudna.

Na posiedzeniu konwentu seniorów Du­
my Czerkasow oświadczył, że rozważenie pro­
jektu samorządu miejskiego dla miast Króle­
stwa jest niemożliwe w ciągu sesyi bieżącej. 
Guczkow i Kapustin żądali, żeby projekt sa­
morządu został wniesiony na porządek dzien­
ny Dumy koniecznie w ciągu tej sesyi i do­
magali się wyznaczenia terminu rozpraw nad 
projektem na marzec.

KRONIKA.
Lwńw, 20 grudnia.

— K alendarz.
Ś r o d a  (21 grudnia):
Tomasza Ap, — Tomisława bł. — Pata- 

pia pr.
Wschód słońca o godzinie 7'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3*24 po południu.

— Z c. k . ob ron y  k ra jow ej. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych dla c. k. obrony kra­
jow ej ogłasza: Tytuł i charakter pułkownika 
otrzymał podpułkownik w stanie spoczynku 
Zygmunt Dobiecki.

Kapelanem rzym. kat. w nieczynnym sta­
nie obrony krajowej zamianowany został ks. 
Andrzej Cząstka, w rezerwie uzupełniającej 18 
pp. obr. kraj.

Starszymi lekarzami w rezerwie zamiano­
wani rezerwowi lekarze asystenci: dr, Antoni 
Mikolaśek w 34 pp., dr. Samuel Meisels 19 pp., 
dr. Adam Greliński 1 p. uł., dr. Samuel Her- 
zig 18 pp., dr. Na.ftali Goldstein w 16 pp. i dr. 
Eobert Babrech 36 pp.

— Z c. i lt. a rm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Podpułkownik 6 p. drag. Otto hr. Huyn zamia­
nowany komendantem 15 p. drag.

Podpułkownik Adolf Eschelmuller ze sztabu 
artyleryi przydzielony do służby w 30 p. dział 
polnych.

Szarżę podporucznika w korpusie oficer­
skim inżynierów otrzymał aspirant na inżyniera 
wojskowego budownictwa Józef Salvaberger z 
oddziału wojskowego budownictwa I korpusu.

— Z U niw ersytetu. PP. Stefan Mieczy­
sław Kuryś, rodem ze Lwowa, Seweryn Otto 
Reis, rodem ze Lwowa, otrzymali na Uniwer­
sytecie tutejszym stopnie doktorów praw.

— Pow szechne w ykłady uniw ersyte­
ck ie. We wtorek, dnia 20 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. S z e l ą g  o ws k i :  „Zawiązki Eusi czer­
wonej — dzieje Ziemi Czerwieńskiej11. Sala fi­
zyki I. Szkoły realnej ul. Kamienna. Początek
0 godzinie 7 wieczorem.

We środę, 21 b. in., doc. pryw. Uniw. 
dr. J. Ho r n o  ws k i :  „O pasorzytach człowie­
ka i ich zwalczaniu11 (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny Uniw., ul. Długosza 8. Począ­
tek o g. 7 wieczorem.

— Podziękow anie. Komitet obchodu 
setnej rocznicy urodzin Fryderyka Chopina we 
Lwowie uchwalił na posiedzeniu dnia 25 li­
stopada b. r. wyrazić za bezinteresowne popar­
cie celów komitetu najszczersze podziękowanie 
p. Fr. Niewczykowi za wypożyczenie instru­
mentów i pulpitów, p. F. W. Starckowi za u- 
dzielenie kwiatów, a filii S. Schein za wypo­
życzenie cennych dywanów do dekoracyi sali. 
We Lwowie w grudniu 1910. Tchorznicki, 
prezes komitetu. Niewiadomski, sekretarz ge­
neralny.

— Z Tow arzystwa p olitech n iczn ego.
W środę, dnia 21 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Tow. politechnicznem przy ul. 
Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygodniowe.

Na porządku dziennym wykład inż. Ga­
bryela Sokolnickiego p. t. „Przykład rachunku 
rentowności zakładu elektrycznego11.

— Bada m iasta Lw ow a odbędzie po­
siedzenia dziś, we wtorek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Sprawa gminnej 
reformy wyborczej.

— Nadanie k on cesyi na aptekę. C. k. 
Namiestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Arturowi Ferdynandowi 2 im. Grottge­
rowi, koncesyę na samoistne prowadzenie apteki 
publicznej w Szczurowej.

— Sejm ik  re la cy jn y  profesora  dr.
Buzka. Wczoraj odbyło się w szkole im. św. 
Maryi Magdaleny zebranie, zwołane przez Or- 
ganizacyę narodową YI, okręgu, na którem 
poseł prof. dr. Buzek wygłosił referat o sy- 
tuaeyi politycznej Nad referatem dr. Buzka wy­
wiązała się obszerna dyskusya, w której zabie­
rali głos pp. Goedel, Prugar, Weidlich, Szczu- 
dłowski i i., poczem zebrani uchwalili wyrazić 
Kołu polskiemu uznanie za energiczne stano­
wisko w obronie kanałów i wezwać całe Koło 
polskie do solidarnego postępowania, aż do 
chwili zupełnego zabezpieczenia rychłej budowy 
kanałów.

Wyrażono również zapatrywanie, że w 
myśl obowiązującej ustawy, do budowy kana­
łów obowiązany jest tylko Eząd, przeto należy 
zaprotestować jak najenergiczniej przeciw wszel­
kim zakusom oddania sprawy budowy kanałów 
w ręce prywatnego konsurcyum i prywatnych 
kapitałów.

W końcu postanowiono domagać się sta­
nowczo jaknajszybszego przeprowadzenia bu­
dowy nowego seminaryum nauczycielskiego.

Zgromadzenie wybrało komisyę, która ma 
udać się do prezydyum miasta z żądaniem bez­
zwłocznego wydelegowania komisyi i wydania 
odpowiednich zarządzeń. Do komisyi wybrani 
zostali pp. Bisanz, Szpondrowski, dr. Hornung
1 Murzyński.

— W ystawa przyrodn icza  prac u- 
czu iów  gim nazyum  ósm ego z powodu li­
cznych odwiedzin i zgłoszonych wycieczek z 
prowincyi, została przedłużona do22b.  m. włą­
cznie.

— Lwowska D yrekcya k o le i pań­
stw ow ych donosi, że wstrzymano na kolei lo­
kalnej Lwów-Podhajce ruch towarowy między 
stacyami Wołków-Brzeżany w dniu 19 b. m. 
z powodu usunięcia się nasypu.

— Nowe urzędy pocztow e. Z dniem 
21 b. m. wejdą w życie następujące nowe urzę­
dy pocztowe:

W miejscowości Starunia z urzędową na­
zwą „Starunia11. Urząd ten łączy się z siecią 
pocztową za pomocą poczty pieszej do Sołotwi- 
ny. Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę i obszar 
dworski Starunia.

W miejscowości Czerwonogród z urzędo­
wą nazwą „Czerwonogród11. Urząd ten łączy 
się z siecią pocztową za pomocą poczty pieszej 
uo Uścieczka. Do miejscowego okręgu doręczeń 
nowego urzędu pocztowego przydzielono gminę 
i obszar dworski Czerwonogród, zamiejscowy 
zaś okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą 
gminy i obszary dworskie Nagórzany i Nyrków, 
tudzież przysiółek Księżyna.

Z dniem 1 stycznia 1911:
W miejscowości Hnilcze z urzędową na­

zwą „Hnilcze11. Urząd ten łączy się z siecią 
pocztową za pomocą poczty pieszej do Horo- 
źanki. Do miejscowego okręgu doręczeń nowe­
go urzędu pocztowego przydzielono gminę i ob­

szar dworski Hnilcze, zamiejscowy zaś okręg 
doręczeń tego urzędu tworzyć będzie gmina i 
obszar dworski Panowice.

W miejscowości Bajbrot z urzędową na­
zwą „Bajbrot11. Urząd ten łąezy się z siecią 
pocztową za pomocą poczty pieszej do Lipnicy 
murowanej. Do miejscowego okręgu doręczeń 
nowego urzędu pocztowego przydzielono gminę 
Rajbrot z przysiółkiem Kamionki.

— Koszta B ady państwa wzrastają z 
roku na ivk. W pierwszej ustawie finansowej 
z r. 1862 pod Scbmerlingiem ustanowiono 
koszt obu Izb na 43.737 złr., czyli wedle dzi­
siejszej waluty na 865.474 koron. Upływa od­
tąd prawie pół wieku, a koszt ten pomnożył się 
prawie pięciokrotnie wynosi bowiem na r. b. sumę 
4,165.083 koron. W wymienionym okresie czasu 
liczba posłów z 203 podniosło się do 516, a 
Prezydyum Izby posłów złożone pierwotnie z 
z Prezydenta i Wiceprezydenta ma. obok Prezy­
denta 7 Wiceprezydentów.

A  Z g u b io n o : w Colesseum srebrny łań­
cuszek krótki od zegarka.

A  Z n a lez ion o : w ulicy Zimorowicza le- 
gitymacyę miejskiej kolei elektrycznej, opiewa­
jącą na nazwisko Józefa Dubiela; w ul. Zielo­
nej pulares, zawierający 40 kor. 30 hal.

A  Ofiara naganiaczy robotn ików  do 
Prus. Wczoraj po południu na jednej z ulie 
miasta aresztował stójkowy za natrętne żebra­
nie Józefa Słobodę z Lelechówki. Słoboda, ba­
dany na policyi podał, iż wraca z Prus, dokąd 
za namową agentów wyjeżdżał na robotę. Za­
oszczędził w Prusach tyle, iż zaledwie wystar­
czyło mu na kolej do Lwowa, aby zaś dostać 
się dalej, do stron rodzinnych, zmuszony był 
żebrać.

Oddano go na razie do aresztów poli­
cyjnych.

A  Szukajcie Ż o n y !... Anna z Dacy- 
szynów Kurkowska, żona strażnika miejskiego, 
sprzykrzywszy sobie okowy małżeńskie, zbiegła 
z mieszkania swego męża Jana, zabierając mu 
pościel, bieliznę, ubrania i książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 1300 kor.

Kurko wska liczy 34 lat, jest średniego 
wzrostu, brunetka o piwnych oczach.

A  K ron ika  p o licy jn a . Z mieszkania 
p. Ignacego Menkesa, przy ul. Eapaporta 1 7, 
skradziono wczoraj futro, podbite tchórzami, 
wartości 750 kor.

(A) D otk liw e p ob icie . Zgłosił się dziś 
na stacyi ratunkowej Mikołaj Kuciołub, pomo­
cnik masarski, którego bardzo ciężko pobił pra­
codawca. Lekarz stwierdził u niego pęknięcie 
bębenka w uchu, wewnętrzny krwotok i inne 
pobicia, prawa ręka zaś była zupełnie bez wła­
dzy z powodu uderzenia grubym kosturem. Po­
lecono Kuciołubowi udać się do szpitala po­
wszechnego.

(A) N ieostrożny w oźnica. W ul. Żół­
kiewskiej najechał dziś rozwoziciel drożdży na 
50-letniego Jana Kochańskiego, robotnika miej­
skiego, zajętego zamiataniem ulicy, potrącił go 
dyszlem, a koła złamały mu prawą nogę. Po­
gotowie ratunkowe odstawiło Kochańskiego do 
szpitala powszechnego. Woźnicę aresztowano.

— K ron ika  krakowska. Celem rozsze- 
zenia wodociągu miejskiego postanowiła wodo- 
riągowa komisya Eady miasta przeprowadzić 
budowę sześciu nowych studzien na Bielanach.

— Bunt w ięźniów  w Zakładzie kar­
nym  w W iśniczu. Nowa Raforma  donosi, 
że bunt więźniów w Zakładzie kary dla męż­
czyzn w Wiśniczu planowany był od dłuższego 
czasu. Istniał projekt wymordowania dozorców 
więzienia w kościele, wysadzenia drzwi kościel­
nych i wydostania się na wolność. Plan po­
wstał u więźniów z Królestwa polskiego, zasą­
dzonych na dożywotnie więzienie. Przywódcą 
buntu był Faustyn Lata, zasądzony za napad 
na Grajowerów w Krakowie. Gdy Łacie zamiar 
ucieczki nie powiódł się z powodu zdrady, za­
rządzono ściślejsze środki ostrożności. W obec 
tego przyspieszono termin wybuchu. Więźnio­
wie zabarykadowali się w swych celach, po­
częli krzyczeć i grozić pod adresem zarządu i 
dozorców. Sprowadzono wojsko z Bochni. Jedne­
go z przywódców ubezwładniono, wojsko zdo­
było kilka cel i więźniów zakuło w kajdany. 
Wszystkich cel jeszcze nie zdobyto. Istnieje za­
miar zmuszenia zbuntowanych głodem do za­
niechania oporu.

Z innej strony donosi Nowa Reforma, 
że bunt powstał z powodu niezadowolenia z 
pożywienia.

— Cholera. W N e m e t e c s k a  (komi­
tatu węgierskiego Torontal) stwierdzono jeden 
nowy wypadek zasłabnięcia i 1 wypadek śmierci 
na cholerę. W N a g y  B a r a c s k a  (komitatu 
Bacs Bodrog) trzy osoby zachorowały na cho­
lerę.

W K o n s t a n t y n o p o l u  ogłoszono 
wczoraj 39 zasłabnięć i 17 wypadków śmierci 
na cholerę.

W S a l o n i k a c h  epidemia cholery sze­
rzy się coraz bardziej.

— Proces o oszczerstw o. Przed sądem 
przysięgłych w Budapeszcie rozpoczął się wczo­
raj proces prasowy, wytoczony przez b. mini­
stra handlu Kossutha i sekretarza stanu Stere- 
nyi’ego przeciwko redaktorowi Michałowi Csa- 
barowi o oszczerstwo. Csabar nie poczuwa się 
do winy, pragnie jednakże przeprowadzić do­
wód prawdy.

„Gazeta Lwowska* z dnia 21 grudnia 1910
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— Statystyka em igracy i w r . 1910.

Kapitanat portowy w Bjece wygotował staty­
stykę emigracyi w bieżącym roku; według niej, 
wyemigrowało z Bjeki na 25 parowcach 37.558 
osób.

— W ylew  D niepru . Z Kijowa tele­
grafują : Stan wody na Dnieprze podniósł się
0 3 Ja metrów, na lewym brzegu potworzyły 
się wielkie jeziora. Wsie są w niebezpieczeń­
stwie powodzi. — Fale z krą uniosły wiele 
statków.

—  Strajk studentów w Charkowie
1 K ijow ie . W Charkowie i Kijowie — 
jak telegrafują z Petersburga — uchwalili stu­
denci na zgromadzeniach strajk. Strajk w Char­
kowie ma trwać 3 dni. Rektorat w Kijowie 
zamknął Uniwersytet do 28 stycznia.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed 
Komisyą egzaminacyjną w Bochni rozpoczną 
się dnia 6 lutego 1911. Podania, zaopatrzone 
w przepisane dokumenty, należy wnosić przez 
odnośną Radę szkolną okręgową najpóźniej do 
dnia 30 stycznia 1911.

§ T e l e f o n  w K a ń c z u d z e .  Dnia 1
b. m. otwarto ruch lokalny w sieci telefoni­
cznej w Kańczudze. Ruch międzymiastowy pod­
jęty zostanie w dniu 22 b. m.

Kronika zagraniczna.
* T r z ę s i e n i e  z i emi .  N. Y. Times 

donosi z Port Limon (Honduras), że po trzę­
sieniu ziemi zapadła się wyspa na jeziorze koło 
San Salwador. Zatonąć miało 170 osób.

* E k s p l o z y a  i p o ż a r .  Z Nowego 
Jorku donoszą : Tutejszy budynek nowo budu­
jącej się centrali silnie dla kolei z powodu 
wybuchu stanął wczoraj natychmiast w pło­
mieniach. Zaszły liczne nieszczęśliwe wypadki. 
Policya i robotnicy czynni byli w akcyi ra­
tunkowej. Wybuch był tak silny, że wszyst­
kie szyby w budynkach sąsiednich pękły. Wa­
gon kolei elektrycznej siłą wybuchu został rzu­
cony o ziemię, przyczem wiele osób doznało 
poranień.

Według dalszej depeszy, jaka nadeszła z 
Nowego Jorku, katastrofa powyższa spowodo­
wana została wybuchem gazu, poczem natych­
miast nastąpił wybuch dynamitu. Dwanaście 
ludzi zostało zabitych, 13 odniosło rany. — 
Wagon kolei elektrycznej, o którym była mo­
wa w poprzedniej depeszy, siłą wybuchu wznie­
siony został w powietrze i rzucony na przeje­
żdżający automobil, czterej pasażerowie zostali 
zabici, wszyscy inni odnieśli rany.

W iedeń , 19 grudnia 1910.
(„Złota niedziela1'. — „Pierwsza gwiazdka". — 
Towarzystwo dla zwalczania raka. — Austrya- 
cka pieśń ludowa. — Tadeusz Rittner. — Od­

czyt R. Lewandowskiego).
Wczorajsza niedziela, to była najruchli­

wsza z niedziel wiedeńskich. Popularnie nazy­
wa się ona „der goldene Sonntag" — bo w 
dzień ów najwięcej złota przypływa do kas ku­
pieckich. W ostatnią niedzielę przed Bożem Na­
rodzeniem sklepy pootwierane są przez dzień 
cały, a ruch na ulicach ogromny. Śródmieście 
i „Mariahilferstrasse" zalane tłumami publiczno­
ści, do niektórych większych a tańszych maga­
zynów docisnąć się nie można.

W „złotą niedzielę" Wiedeńczycy czynią 
zakupna gwiazdkowe. Oto przyczyna tego gwa­
ru i wzmocnionego życia w mieście. Urzędnicy 
i robotnicy, panie i dziewczęta uginają się pod 
ciężarem pakunków i pakuneczków. Wiedeńczy­
cy są praktyczni i kupują praktyczne rzeczy. 
Zbyt też takich towarów w ten dzień ogromny. 
A najlepsze chyba interesy robią kupcy zaba­
wek dziecinnych. Bo Boże Narodzenie i drzew­
ko to święto dzieci i najważniejszą stroną za­
kupów świątecznych jest obdarzenie „Milusiń­
skich". A trudno żądać, aby dzieci miały upo 
dobania praktyczne. — Zresztą rodzice rzadko 
żałują pieniędzy, gdy idzie o sprawienie przy­
jemności pociechom.

Po długich debatach i rozmyślaniach w 
główce „Milusińskiego" ustali się pragnienie 
jakiejś zabawki, którą oby aniołek przyniósł. 
A aniołkowie, przynoszący podarki na gwiazd­
kę, zazwyczaj odgadują pragnienia i myśli mło­
dego pokolenia. To też w składach dziecinnych 
zabawek wybór łatwiejszy i prędszy, aniżeli w 
magazynie konfekc.yi damskiej. Sezonowe za­
bawki dziecinne bardzo gustowne i.... współ­
czesne. Dzisiejsze dzieci przenoszą modele aero­
planu, ezy samochodu nad starodawnego ko­
nika, czy kolej żelazną. Tylko lalka jest nie­
śmiertelna, lalka naturalnie w sukni... spę­
tanej.

Wczorajsza „niedziela złota" nie miała 
szczęścia i kupcy mają dziś miny zupełnie nie­
zadowolone. Deszcz padł i siekł cały dzień, 
mgła gęsta i wilgotna rozsnuła się nad mia­
stem, powietrze przenikające chłodem do kości.

Kupcy twierdzą, że ze względu na nieznośną 
pogodę „lepsi" klienci pozostali w domach.

„Złota niedziela" nie udała się. Może wię­
cej przyniosą ostatnie dni przed świętami, kio- 
dy exkursye po podarki urządza publiczność 
bardzo zamożna, mająca i w ciągu tygodnia czas 
do biegania po sklepach.

Ża tydzień „Boże Narodzenie". A pierw­
szą w tym roku „gwiazdkę" urządziło stowa­
rzyszenie „Kinderschutzstationen", obchodzące 
w tym roku 10 rocznicę istnienia. Protektorką 
tego Towarzystwa jost Najd. Areyksiężna Ma- 
rya Józefa, liczy ono 15 zakładów i opiekuje 
się 6000 dzieci. W ubiegłą niedzielę po po­
łudniu w uroczystej sali ratusza zgromadziło 
się 1500 dzieci w towarzystwie nauczycielek i 
nauczycieli, oraz wielu gości, reprezentacya 
miasta. W rzędzie gości było kilku Najd. Ar- 
cyksiążąt. O godzinie 4 po południu przyje­
chał Najj. Pan przywitany przez dzieci 
„Hymnem ludu". Prezes stowarzyszenia lir. 
Trautmannsdorf i burmistrz dr. Neumayer wy­
głosili powitalne mowy. Najj. Pan w dłuższem 
przemówieniu wyraził uznanie dla działalności 
Towarzystwa, które tak gorliwie opiekuje się 
dziećmi zaniedbywanemi przez rodziców, czy u- 
bogiemi. Monarcha z przyjemnością stwierdził, 
iż Towarzystwo myśli także o tem, aby za­
pewnić dziatwie gwiazdkę i radośne wspo­
mnienia ze świąt. Kilkoro z dzieci wygłosiło 
wierszyki, a Najdostojniejsza Protektorka roz­
poczęła rozdawać dziatwie podarunki. Najj. 
Pan dobrotliwie rozmawiał z dziatwą, poczem, 
po chwili spędzonej w hali ludowej ratusza, 
gdzie dziatwa otrzymała podarunki, powozem 
Dworskim powrócił do Schonbrunnu.

Towarzystwo o bardzo doniosłych celach 
ukonstytuowało się onegdaj w Wiedniu. Jestto 
„Austryackie stowarzyszenie dla badań nad cho­
robą raka i zwalczania je j". Rozciągnąć ma 
ono działalność swą na całą Austryę, a przy 
stąpiło doń już kilkuset lekarzy. W skład wy­
działu tego Towarzystwa powołano między in­
nymi rodaka naszego, prof. dr. Ludwika Ry­
dygiera, znakomitego polskiego chirurga.

W sali posiedzeń Akademii muzycznej o- 
bradował przez trzy dni od 15 b. m. komitet, 
powołany przez Ministerstwo wyznań i oświaty 
dla projektowanego wydawnictwa wielkiej pu- 
blikacyi p. t. „Pieśń ludowa w Austryi". — 
W posiedzeniach tego komitetu kierującego wy­
dawnictwem wzięli udział między innymi pp.: 
Seweryn Udziela, ceniony folklorzysta, inspe­
ktor szkolny okręgu podgórskiego i prof. W. 
Szuchiewicz zo Lwowa. P. Udzielę wybrano do 
komitetu, złożonego z 8 członków, który ma 
opiniować o nadesłanych pracach i materya- 
łaeh i akceptować je do druku. Tom I. wy­
dawnictwa Ministerstwa oświaty pojawi się z 
druku w połowie roku przyszłego.

P. Tadeusz Eittner pracuje obecnie nad 
polskim przekładem sztuki swej p, t. „Po dro­
dze", która w zeszłym roku grana była w Ber­
linie i Wiedniu z dużym artystycznym sukce­
sem. „Po drodze" wystawione zostanie na sce­
nach polskich na wiosnę przyszłego roku. Ko- 
medya p. Eittnera „Głupi Jakób", która w 
wiedeńskim „Yolkstheatrze" i na polskich sce­
nach odniosła tak wielki sukces, będzie wnaj- 
bliższych dniach święcić swą premierę w Ber­
linie. Wiedeński „Yolkstheater" pozyskał nową 
sztukę tego cenionego autora; grać ją  będzie 
z początkiem sezonu 1911/12.

W „KultUr-politischer Gesellschaft" wy­
głosi z początkiem stycznia odczyt p. Roman 
Stanisław Lewandowski, ceniony tak u nas jak 
zagranicą artysta-rzeźbiarz. P. Lewandowsi mó­
wić będzie na temat „Piotr Vischer czy Wit 
Stwosz"; odczyt oparty będzie w części na do­
niosłego znaczenia odkryciach i publika cyach 
Ludwika Stasiaka.

Przez dni kilku w Wiedniu była ...wiosna. 
Temperatura obracała się w granicach 10 — 15 
stopni, słońce wyglądało z za chmur i grzało w 
południe. Na „Kartnerstrasse" i Bingach mieli­
śmy prawdziwie wiosenną promenadę; ruch ogro­
mny i ożywienie po dwu tygodniach dżdżystych 
i chłodnych, Czas, jak na tydzień przed Bożem 
Narodzeniem, niezwykły. Narzekają nań tylko 
zwolennicy sportów zimowych, bo ani ślizgawki 
niema, ani śniegu nie znajdą wielbiciele jazdy 
na „Ski" i saneczkowania.

Grubo skompromitowali się oficyalnie po­
ważni meteorologowie, którzy w prognozach 
wieścili na grudzień zimno i śnieżyce.

K . B ar.

IM  literacko-artystyczne.
W arszawa dawna, najdawniejsza, za 

czasów Wazów, w chwili rozkwitu potęgi mo­
carstwowej Polski, i Warszawa późniejsza, za 
czasów Sasów i Stanisława Augusta, a potem 
w epoce porozbiorowej, aż do dni dzisiejszych, 
Warszawa najnowsza, rosnąca i zdobiąca się, 
i Warszawa dni przyszłych, może dalekich, a 
może już wkrótce mających nastąpić, wszystko 
to znalazło swój wyraz szczerze w każdym 
szczególe artystyczny w ostatnim., albumowym 
zeszycie Tygodnika Illustrowanego, poświęco­
nym sercu Polski, stołecznej Warszawie. Pię­
kne kartony, widoki ulic, placów i gmachów 
warszawskich, malowane przez takich artystów,

jak A. Piotrowski, T. Cieślewski, M. Barwieki,
(niezmiernie ciekawe sienie i odrzwia starej 
Warszawy), prócz licznych zdjęć fotograficznych, 
wypełniają część ilustracyjną tego pamiątko­
wego numeru, (ogółem przeszło 70 ilustraeyi 
w zeszycie).

Niemniej pięknie przedstawia się dział 
literacki numeru, na którego czele czytamy nie­
pospolicie podniosły, z młodzieńczą werwą pi­
sany artykuł Bolesława Prusa, p. t. „Miasto 
zahypnotyzowane". A dalej idą zwartym szere­
giem artykuły, wspomnienia, wiersze i nastroje: 
Z. Dębickiego, („Marzenie poety"), E. Słoń­
skiego („Na zawsze"), Or-Ota (wiersz „Wspo­
mnienia"), A. Kraushara, H. Gallego, Wł. Bu­
kowińskiego (wiersz „Pożegnanie Warszawy"), 
W. Gomulickiego („Kąty warszawskie"), Cz. 
Jankowskiego („Nowa Warszawa") i inne.

W ładysław  K opezew ski. „Zwycięzcy". 
Tragedya w 6 aktach. Kraków. Gebethner i 
Spółka.' 1911.

(z. s.) Na bolesnym tle konfederacyi tar- 
gowiekiej rozsnuł autor kilka udyalogowanych 
seen, w których ideowe, grozą lub wstydem 
przyjmujące ostatnie słowo wygłasza symbo­
licznie pojęta, kameleonowa, wiecznie nieśmier­
telna postać polskiego „warchoła", stanowiące­
go przekleństwo rasy naszej i naszych dziejów. 
Dzieła nie możemy jednak nazwać tragedya, nie 
pos;ada ono bowiem poetycznego i kunsztowne­
go kształtu, jaki przywiązujemy do tej nazwy. 
Zaznaczyć przecież tu musimy, że w dramacie 
młodego debiutanta tętni szczere uczucie, połą­
czone z ładnym pomysłem i celem szlachetnym. 
Godzi się nawet przypuszczać, że z czasem, 
zdobędzie się on na utwór, równie piękny te­
matem, jak i wykonaniem artystycznem.

Jan M iod oborsk i: „Chopin" wobec naj­
młodszych. Dyalog dla dzieci szkolnych na 
obchód chopinowski. Lwów. Nakładem Zakła­
du naukowu-wycbowawczego dr. J. Niemca, 
plac Dąbrowskiego 1. 7.

Jest to bardzo sympatyczna książeczka, 
zawierająca kantatę na cześć Chopina i piękny 
dyalog, zakończony apoteozą na obchód chopi­
nowski. Rzecz napisana wdzięcznie, nadaje się 
rzeczywiście doskonale na obchody ku czci nie­
śmiertelnego mistrza tonów. Prócz tego znajdu­
jemy w książeczce kilka utworów poetycznych, 
dostosowanych do mazurków i polonezów Cho­
pina.

Nowa opera P u ccin iego . Pierwsze 
przedstawienie nowej opery w teatrze Metropoli- 
tain w Nowym Jorku przyniosło twórcy świe­
tny tryumf. Opera nosi tytuł: „ D z i e w c z y n a  
z z a c h o d u " .  W wykonaniu premiery wzięli u- 
dział Destinn, Caruso, Arnto i Ghilly, dyrygo­
wał Toscamini. Mimo podwojonych cen miej­
sca w teatrze były wysprzedane, przytem agio- 
terzy święcili niezwykłe żniwo, gdyż w ostatniej 
chwili przed przedstawieniem wyśrubowali ceny 
za bilety do 600 marek. Krytyka odnosi się 
do nowego dzieła bez entuzyazmu, widząc w 
niem pewne reminiseencye poprzednich.

Z  teatru donoszą : Kasa zamawiań i tea­
tralna sprzedawać będą w sobotę bilety na 
przedstawienia świąteczne tylko od godziny 9 
do 12 zrana. W niedzielę z powodu uroczystego 
święta, kasa zamawiań w handlu p. Woliń­
skiego zamkuięta. — Bilety na poniedziałkowe 
przedstawienie nabywać będzie można tego 
dnia w kasie w gmachu teatru miejskiego. — 
Najnowszy repertuar teatralny zapowiada na 
pierwsze święto po południu operę narodową 
Moniuszki „Halka" z pp.: Lewicką, Łowczyń- 
skim, Tarnowskim i Okońskim. Wieczorem po 
raz szósty zabawna operetka „Wesoły chłop" 
W poniedziałek, w drugie święto po południu 
opera „Mignon" z pp.: Lachowską, Makusz, 
Łowczyńskim i Zopothem, — wieczorem poraź 
szósty „Noc listopadowa". We wtorek po po­
łudniu „Złoty wiek rycerstwa", a wieczorem 
„Hrabia Luksemburg".

W dniu 4 stycznia odbędzie się w tea­
trze jubileuszowe przedstawienie Ferdynanda 
Feldmana: „Kupiec wenecki" Szekspira, w któ­
rym nasz ulubiony i znakomity artysta-jubilat 
grać będzie po raz pierwszy we Lwowie rolę 
Shyloka.

Dyrekcya teatru nabyła w przekładzie 
polskim sztukę w 4 aktach Henryka Rothschil- 
da p. t. „Za kulisamt", sztukę w 4 aktach 
Henryka Bataille : „Szalona dziewica", dramat 
Mercżkowskiego: „Paweł I-szy“, które wraz z 
innemi oryginalnemi nowościami, prócz cyklu 
komedyi Aleksandra br. Fredry i wznowień 
Słowackiego „Marya Stuart", Schillera „W il­
helm Tell" wystawione będą jeszcze w bieżą­
cym sezonie.

R epertuar teatru m ie jsk iego  we Lw ow ie.

We wtorek po raz czwarty „Wesoły 
chłop", operetka w 3 akt. L. Falla.

We środę po raz piąty „Wesoły chłop", 
operetka w 3 akt. L. Falla.

We czwartek po raz pierwszy „Peer 
Gynt", poemat dramatyczny w 5 akt. Henryka 
Ibsena w polskim przekładzie Jana Kasprowi­
cza, muzyka E. Griega. Nowa wielka wystawa.

W piątek po raz drugi „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach Henryka Ib­
sena, w polskim przekładzie Jana Kasprowicza, 
muzyka E. Griega. Nowa wielka wystawa.

W sobotę z powodu wigilii „Bożego Na­
rodzenia" przedstawienia nie będzie.

Kasa zamawiań i kasa teatralna sprzeda­
wać będzie w tym dniu bilety na przedstawie­
nia świąteczne tylko od godziny 9 do 12 w 
południe.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
na dochód To w. wzaj. pomocy Członków tea­
tru miejskiego we Lwowie, „Halka", opera w 
4 aktach Stan. Moniuszki. Występ Matyldy 
Lewickiej, T. Łowczyńskiego, St. Tarnawskie­
go, A. Okońskiego.

W niedzielę, o godzinie 7-30 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego we Lwowie po raz szósty „Wesoły 
chłop", operetka w 3 aktach L. Falla.

W poniedziałek o godzinie 3 po południu 
„Mignon", opera w 4 aktach A. Thomasa, wy­
stęp Jadwigi Lachowskiej, Stanisławy Makusz, 
T. Łowczyńskiego i Jana Zopotha.

W poniedziałek, o g. 7'30 wieczorem po 
raz 6-ty „Noe listopadowa", 10 scen dramaty­
cznych, napisał Stan. Wyspiański.

We wtorek o g. 3-30 po południu po raz 
5-ty „Złoty wiek rycestwa", żart sceniczny w 
3 akt. z angielskiego K. Marlowea.

We wtorek o g. 7-30 wieczorem, po raz 23 
„Hrabia Luksemburg", operetka w 3 akt. Fran­
ciszka Lehara; z Hen. Millerem w roli tytu­
łowej.

We środę, po raz trzeci „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, 
muzyka E. Griega.

We czwartek poraź 17-ty „Miłość cygań­
ska", operetka romantyczno komiczna w 3 akt 
Fr. Lehara.

W  piątek po raz 4-ty „Peer Gynt", poe­
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, mu­
zyka E. Griega.

W sobotę, o godz. 3'30 po południu I-sze 
przedstawienie Sylwestrowe, po raz 45 „Mane­
wry jesienne", operetka w 3 aktach Iinre Kal- 
mana.

W sobotę, o godzinie 3'30 wieczorem 
IL-gie przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1910", 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach.

W niedzielę, 1 stycznia 1911 o godzinie 
3 '30 po południu „Betleem polskie", jasełka 
w 3 aktach L. Rydla.

W niedzielę, o godzinie 7-30 wieczorem 
po raz 7-my „Wesoły chłop", operetka w 3 
akt. L. Falla.

W poniedziałek II. przedstawienie cyklu 
komedyj Aleksandra hr. Fredry (wznowienie) 
„Co tu kłopotu", komedya w 4 aktach Al.hr, 
Fredry.

R epertuar teatru m ie jsk iego  
w K rakow ie.

W sobotę, 24 grudnia, przedstawienia nie 
będzie.

W niedzielę, 25 grudnia, po południu, 
„Car Paweł".

W poniedziałek, 26 grudnia, „Betleem 
Polskie", Jasełka w 3 aktach, napisał Lueyan 
Rydel.

W' poniedziałek, 26 grudnia, wieczorem 
„Zaczarowane koło". Baśń dramatyczna wier­
szem L. Eydla.

Z TEATRU.
(„Pan Jowialski", komedya w 4 aktach, prozą 

Aleksandra hr. Fredry).

Cykl Fredrowski, zapowiedziany uroczy­
ście przez dyrekcyę teatru lwowskiego, roz­
począł się wczoraj przedstawieniem „Pana 
Jowialskiego"; zamiar to piękny, który pod­
nieść należy z uznaniem: Fredro powinien 
być stale w repertuarze każdej sceny polskiej, 
dzieła jego winny być traktowane z piety­
zmem i szacunkiem, żeby „nowe pokolenia 
widziały, jacy dawniej ludzie bywali, jacy 
być powinni, żeby się uczyły znać dziadów, 
zgadywać starszych jeszcze a wszystkich ro­
zumieć, czcić i miłować".... Nie wolno więc 
zbywać takich przedstawień sobotnim szychem 
na niedzielny targ, nie wolno lekceważyć 
najmniejszego drobiazgu, najskromniejszej ról­
ki, lecz powinna być wskrzeszona tradycya, 
która dziełom poety umiała nadać kształt ar­
tystycznie nienaganny, która dla jego znako­
mitych typów, dla jego niezrównanego hu­
moru potrafiła znaleźć doskonały wyraz sce­
niczny. Wczoraj, na scenie lwowskiej, wi­
dzieliśmy takie usiłowania, może nie we wszy- 
stkiem uwieńczone powodzeniem, zrażać się 
jednak tem nie wolno i raczej dołożyć jeszcze 
większych starań, ażeby następne przedsta­
wienia wypadły wprost nienagannie.

Któż nie zna pana Jowialskiego, tego 
najmilszego staruszka na świecie? Ośmdzie- 
siąt lat już dobiega od chwili, kiedy kome­
dya powstała; napisał ją Fredro w początkach 
roku 1832. Wystawiona na scenie lwowskiej 
w następnym roku (1833) z Nowakowskim w 
roli tytułowej, cieszyła się ogromnem powo­
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dzeniem, choć pewien odłam krytyki ocenił 
ją niepochlebnie, wykazując brak węzła dra­
matycznego i fałszywą charakterystykę po­
staci. Dzisiaj przyjęło się ogólnie zdanie prof. 
Tarnowskiego, że Jowialski jest to na grobie 
dawnego polskiego humoru postawiony jego 
posąg pełen życia i prawdy, jak umyślnie na 
to, żeby żyło wiecznie w sztuce, co w życiu 
z każdym dniem bardziej znika. Zwróciła je ­
szcze uwagę dzisiejsza krytyka, że pomysł 
Fredry moralizowania za pomocą bajek nie 
jest oryginalny i istnieje już w zarodku w 
Esope a la cour, komedyi Bourseaulfa, gdzie 
Ezop wypowiada co chwilę ogólne prawdy, 
ułożone w formę powiastki, w celu poucze­
nia Krezusa, na dworze którego bawi. Rzeczą 
również ogólnie znaną jest to, iż mistyfika- 
cya w akcie trzecim, to stary motyw litera­
cki, spożytkowany już przez Barykę w ko­
medyi „Z chłopa król", przez Szekspira i 
wielu, wielu innych pisarzy. Zaznaczyć jednak 
należy, że dotychczas jeszcze nauka nie speł­
niła swego zadania i dokładnej, analitycznej 
oceny „Pana Jowialskiego" nie dała, a temat 
to bardzo wdzięczny i interesujący, — wszak 
Fredro w tej sztuce wkłada w usta Ludmira 
tak charakterystyczne zdanie, iż „komedya 
Moliere’a w łeb wzięła11, wszak „Pan Jowial- 
ski“ to świetny początek polskiej komedyi 
historycznej!

Znakomitych przedstawicieli roli tytu­
łowej miały sceny polskie; że najlepszym 
był Nowakowski dziwić się nie można, bo 
z ust autora otrzymał wskazówki. Zdaniem 
Fredry inni aktorzy Jowialskiego nie pojęli 
i robili z niego bohatera, kiedy była to wła­
ściwie fotografia sędziwego staruszka, Grzy­
mały, którego autor znał osobiście. Dobro­
duszny, pełen prostoty starowina, powtarzał 
przysłowia i bajeczki, jakie z lat młodości 
zapamiętał, był skromnym człowiekiem i nie 
trzeba go stroić w kontusz i żupan bez po­
trzeby. Pan Fiszer starał się trafić w ten 
ton i wydobyć rys jowialności na plan pierw­
szy; starał się być naturalnym, pełnym pro­
stoty, aie umiał jednak stworzyć tej aureoli 
starości, w której idzie pan Jowialski. Zrobił 
on sympatycznego staruszka, dla którego si­
wizny ma się pewien szacunek — brakło je ­
dnak tego nieokreślonego uroku, jaki postać 
ta za każdem swem ukazaniem roztaczać po­
winna. Zbyt często widziało się tylko znako­
mitego aktora, grającego doskonale swą rolę. 
Areyśmiesznym i zabawnym był p. Feldman, 
jako Szambelan — niedorównał jednak nie­
zapomnianemu Stanisławowi Dobrzańskiemu. 
Szczęśliwe momenty miał w roli Janusza 
p. Kasiński, doskonałym Wiktorem był p. No­
wacki, za to słabym Ludomirem okazał się 
p. Okornicki; po za poprawną dykcyą nie 
ma czego pochwalić, a brak pewnej dziar- 
skości i temperamentu wprost raził. Bez za­
rzutu za to były panie Gostyńska i Otrem- 
bowa w rolach pani Jowialskiej i Szambela- 
nowej; szczególnie pierwsza — to rzeczywi­
ście wierna stara Baucis zakochana w swoim 
Filemonie tak samo, jak w pierwszym dniu 
po ślubie. Przesadną w każdym ruchu He­
leną była pani Trapszo. Poważniejszych za­
rzutów nie można zrobić wcale starannej re- 
żyseryi, zwrócić jednak uwagę należy, iż 
w czasach pana Jowialskiego nie znano je ­
szcze fotografii, g

A publiczność? Teatr był pełny, okla­
sków i to zasłużonych nie brakło, szczery i 
serdeczny śmiech gościł często w dniu wczo­
rajszym w Teatrze lwowskim. Geniusz ko- 
medyopisarski Fredry święcił swoje try­
umfy — i to powinno być wskazówką zna­
mienną i dla dyrekcyi i dla artystów, to po­
winno stać się bodźcem do wytrwałej pracy 
dla dobra i na chlubę sceny polskiej.

E r. Gubrynowicg.

Z WARSZAWY,

W  Grudniu.
(Miesiąc dzieci. — Gwiazdka. — Trochę glę- 
dzenia na ten temat. — Hołd literaturze mło­
docianej. —  Wydawnicze gumna i ich plony. — 
Warszawa teatralna: „Rozbitki" Blizińskiego, 

„Oj mężczyźni! mężczyźni!“ Zalewskiego).

(Dokończenie).
Ze szczerem zadowoleniem patrzę na 

wydawnictwa p. Arcta. Jego „Zajmujące 
czytanki ilustrowane" i „Moje książe­
czki" wypełniają tę dotkliwą lukę, w którą 
inaczej próżno by się wyciągały ręce nieza­
możnej dziatwy. Zeszyciki to cienkie, ale sta­
rannie wydane, wyraźnym drukiem i na do­
brym papierze; ilustracye również, niektóre 
zwłaszcza bardzo nawet udatne, i czysto tra­
wione; a treść zasilana przez takie znane na 
polu pedagogicznem i popularyzatorskiem pió­
ra, jak: Antoszki: A. Domańskiej, Władysławy 
Izdebskiej, Michała Synoradzkiego, dr. Stelli- 
Sawickiego i wielu innych jak najkorzystniej 
usposabiają dla tej skromnej biblioteczki.

A  cena! 15, 8 i 6 kop., a u was tam 
26, 20 i 16 hal. za książeczkę, toż to chyba 
dla każdego dostępne.

Z droższych nakładów tej tak dobrze 
zasługującej się naszemu społeczeństwu fir­
my, kilka mam do zanotowania nowości.

Oto „Hala" p. Zofii Bukowieckiej. Nie­
strudzona i każde tętno życia śledząca pi­
sarka, obrała tu sobie za tło tej powieści dla 
dorastających przeznaczonej panienek, tak ży­
wo dotąd pamiętne wypadki z doby dni wol­
nościowych. Ścierające się podówczas prądy 
przeciskają się do cichego ula pensyi p. Or­
skiej i w różny sposób oddziaływują na wra­
żliwe umysły i dusze siedmioklasistek. Bo­
haterka Hala jest uosobieniem tych ideałów, 
które szlachetne, duchem miłości ojczyzny i 
bliźnich przepojone serce autorki pragnęło­
by widzieć tryumfujące w zamęcie pojęć.

Weselszą nutą, lecz zawsze na ten za­
sadniczy ton podniosłych uczuć nastrojoną 
dźwięczą „Wspomnienia młodej dziewczyny", 
tejże autorki.

Mniej mi się podobają „Niespodzianki 
życia", zlokalizowane przez p. A. Domańską 
podług E. Halden. Za dużo szarży i przeja­
skrawienia w fabule, za wiele miejsca, po­
święconego chytrości i intrygom przewrotnej 
radczyni, czyhającej na spadek po starym 
dziwaku, a i owa Jadwisia, mająca być prze­
ciwstawieniem czarnych charakterów, jest tak 
doskonała, że staje się równie mało prawdo­
podobną, jak i życiowe niespodzianki, spoty­
kające główną bohaterkę Marysieńkę.

Wartoby jeszcze wspomnieć o „Grun­
waldzie" Walerego Przyborowskiego, „W iel­
kiej wojnie" p. L. Glatmana i „W łaście", 
opracowanym podług powieści Kraszewskiego 
„Lubonie" przez W. Leliwę, i tylu innych, 
ale cóż, ani się spostizegłem, jak cały ten 
list tylko samym gwiazdkowym książkom po­
święciłem.

Dodajcie: — Wszak to.... miesiąc dzieci!
I już tylko na zakończenie krótka no­

tatka o dwu wznowieniach teatralnych, dwu 
sztukach, które choć w fakturze swej są tem, 
co się dziś nazywa vieuzjeu , zjełczałemi nie 
wydały się wcale publiczności, która przecież 
w tak zupełnie odmienny sposób nasyca dziś 
swe artystyczne głody, niż to było przed 
dwudziestu i więcej laty. A  jeśli razem o 
nich wspomniałem, to nie dlatego, bym zsze- 
regowywał ich wartości, bo między „Rozbi­
tkami" Blizińskiego a „O j! mężczyźni, męż­
czyźni!" Zalewskiego przepaść właśnie taka, 
jak pomiędzy wyższą komedyą a farsą, lecz 
dla jednoczesności tych wznowień w Rozmai­
tościach i w Teatrze Małym. „Rozbitki", jak 
wiadomo, nie są arcydziełem autora „Pana 
Damazego"; nie są, ściśle biorąc, utworem 
jednolitym, a raczej szeregiem przepysznych 
portretów, dzięki czemu ta galerya nieodża­
łowanym pendzlem znakomitego realisty, ja­
kim był Bliziński, wymalowana, zapotrzebo­
wała ukazania się obu naszych potentatów 
aktorskiej sztuki Frenkla i Kamińskiego. 
Pierwszy to ich zespół na scenie Rozmaito­
ści, a suma wrażeń, jakich dostarczył, uzu­
pełniona udziałem starego lwa, Leszczyńskie­
go, wskrzesiła poniekąd, ze słyszenia już tyl­
ko znane większości z nas wspaniałe tra- 
dycye tych czasów, kiedy to tenże Leszczyń­
ski w młodzieńczym blasku swego talentu, a 
obok niego Żółkowski, Rapacki, Tatarkie­
wicz, Modrzejewska, Popielka i Bakałowiczo- 
wa tworzyli czasem obsadę jednej sztuki.

Aż się wierzyć nie chce w możliwość 
takiej artystycznej uczty!

A  i krotochwila Zalewskiego znalazła 
sobie wybornych interpretatorów. Orliński 
jest świetnym charakterystycznym artystą, o 
molierowskiem zacięciu; a p. Zieliński i 
Noskowski, to również siły, z któreini liczył 
by się każdy pierwszorzędny teatr. Sama 
sztuka nader ueieszna! Miły Boże, przez tych 
dwadzieścia lat, jakie ona sobie liczy, można 
by całą bibliotekę ułożyć, z tych różnych 
niedoręczonych, lub źle doręczonych listów, 
będących rozpędowem kołem tylu farsowych 
maszyneryj, a przecież, gdy Amelia Tichard 
pisze swoje trzy listy i taki niemi zamęt 
sprawia w rodzinie p. Bisturkiewicza, bawi 
nas to, zajmuje, jak zgoła coś nowego.

Nie dziw. Dobry koncept ręką takiego 
majstra scenicznego, jak Zalewski" obrobiony, 
nie starzeje się.

Lascaro.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem w Burgu wiedeńskim na specyal- 
nej audyencyi P. Prezydenta Ministrów bar. 
Bienerta.

=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 
południem w Burgu wiedeńskim na ogól­
nych audyencyach między innymi podkomo­
rzych: Stefana hr. Romera i . komisarza po­
wiatowego dr. Stefana Skrzyńskiego.

=  W k o m i s y i  r e g u l a m i n o w e j  
I z b y  p a n ó w  przyjęto ustawę o prowizo­
rycznej reformie regulaminu w brzmieniu, 
uchwalonem przez Izbę poselską. Tak samo 
k o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby panów za­
twierdziła prowizoryum budżetowe bez zmian, 
tak jak uchwalono w Izbie poselskiej.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej o- 
beeni byli P. Prezydent Ministrów bar. Bie- 
nert i P. Minister skarbu dr. Biliński.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j­
mu w ę g i  e rski  e g o  wniósł rząd projekt 
ustawy w sprawie 6-tygodniowego prowizo­
ryum bankowego.

=  C ar M i k o ł a j  II. — jak donoszą 
z Petersburga — przyjmował wczoraj życze­
nia w Pałacu Zimowym, składane mu z oka- 
zyi imienin. Przedtem wziął car udział w pa­
radzie wojskowej, na której byli też obecni 
wojskowi zastępcy obcych państw. Ciało dy­
plomatyczne jawiło się na Mszy dziękczynnej 
w cerkwi kazańskiej.

=  Do a n g i e l s k i e j  I z b y  g m i n  wy­
brano do wczoraj godziny 2-30 po południu: 
270 liberałów, 272 unionistów, 43 z partyi 
pracy, 73 zwolenników Kedmonda, 9 zwoi. 
0 ’Briena.

—  Z S a l o n i k  donoszą: Wobec kryty­
cznego położenia tureckiej straży granicznej 
nad granicą Czarnogóry, komenda straży po­
leciła uzbroić wszystkich młodych Mahome­
tan z pobliskich miejscowości i przydzielić 
ich do oddziałów straży.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków , 20 grudnia. (Tel. p ry w.). In­

spektorat pocztowy w Krakowie otwarty bę­
dzie 1 stycznia 1911 r, na razie w głównym 
gmachu pocztowym. Radca Dworu Biliński, 
naczelnik inspektoratu, otrzymał z Wiednia 
instrukcye co do zakresu działania nowego 
urzędu.

W iedeń, 20 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza Najwyższe pismo Odręczne zwołujące 
Delegacye na 28 b. m. do Budapesztu.

W iedeń, 20 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował starszych lekarzy powiatowych: dr. 
Adolfa W u r s t a  i dr. Jana F i l e w i c z a  
krajowymi inspektorami sanitarnymi; star­
szych lekarzy: dr. Adama S k i b i c k i e g o ,  
dr. Ferdynanda O b t u ł o w i c z a ,  dr. Mieczy­
sława D e m b o w s k i e g o ,  dr. Gustawa B i e ­
l a ń s k i e g o ,  dr. Antoniego P i e t r z y c k i e -  
go, dr. Władysława O z y ż e w i c z a  posunął 
do VII. klasy rangi; zamianował lekarzy 
powiatowych: dr. Kazimierza C i e p i e l o w ­
s k i e g o ,  dr. Mieczysława K r a  m a r z y  ń- 
s ki  ego,  dr. Franciszka S o b o l e w s k i e g o ,  
dr. Wincentego G ł o w i ń s k i e g o ,  dr. Edwar- 
da W  i t k o w s k i e go, dr. Józefa K o w n a ­
c k i e g o ,  dr. Aloizego L o e w y ’go,  dr. Emi­
la L eb ed o  wi cza , dr. Kazimierza Ś c i  b o ­
r o w s k i  ego ,  dr. Jana B e d n a r s k i e g o ,  
dr. Józefa P e t e r s a ,  dr. Józefa F r i e d b e r- 
g a, dr. Jana O p i e ń s k i e g o ,  dr. Walerego 
M o m i d ł o w s k i e g o ,  dr. Stanisława Ga 
w l i ko w s k i ego ,  dr. Bronisława W a r z y -  
c ki  ego ,  dr. Antoniego S ł ą c z k ę  i dr. Ta­
deusza T e o d o r o w i c z a ,  starszymi lekarza­
mi powiatowymi w Galicyi.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował starszych inżynierów: Wiktora Bu­
d z y ń s k i e g o ,  Jakóba E n g e l b e r g a ,  Eu­
stachego P a n n e n k ę ,  Feliksa G l a t t m a -  
n a, Adama T o p o l n i c k i e g o ,  Władysława 
S r o c z y ń s k i e g o ,  Włodzimierza Ob e r -  
t y ń s k i e g o ,  Grzegorza P e r z a ń s k i e g o ,  
Józefa H a w l i c z k a  i Alfreda B r o n i e w ­
s k i e g o ,  radcami budownictwa, a inżynie­
rów:  Karola P e s z k o w s k i e g o ,  Kazi­
mierza S i d o r o w i  cza,  Emila R o s e n b u -  
s cha,  Maryana B ę b n o w i  cza,  Stanisława 
T y c h o w i c z a ,  Emila B r a t r ę i Witolda 
J a k i m o w s k i e g o ,  starszymi inżyniera­
mi w państwowej służbie budowniczej w Ga­
licyi.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował starszego lekarza powiatowego, dr. 
Mieczysława K r a m a r z y ń s k i e g o ,  in- 
spicyującym lekarzem urzędowym w Galicyi.

Czerniow ce, 20 grudnia. Wobec od­
miennie brzmiących doniesień dzienników, 
stwierdzić należy, że dziennikarz Reichman 
znajduje się w więzieniu z powodu przestę­
pstwa, określonego w § 45 ust. wojsk. O u- 
dziale jego w zamachu na rumuńskiego pre­
zydenta rządu Bratianu, uic niewiadomo.

Praga, 20 grudnia. B. dyrektor nie­
mieckiego teatru, Angelo Neumann, zmarł 
dziś w nocy w 73 roku życia na udar ser­
cowy.

Praga, 20 grudnia. Marszałek Lobko- 
witz odjechał do Wiednia.

Z W . Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 20 grudnia. (Tel. pryw.). Po­

lacy w Lesznie zdołali przeprowadzić wszy­
stkich swych kandydatów przy wyborach do 
kas chorych. Udział ze strony niemieckiej 
był słaby. Polscy pracodawcy i robotnicy ja­
wili się w komplecie odnosząc przez to zwy­
cięstwo w mieście, które jest zupełnie zniem­
czone.

P ozn a ń , 20 grudnia. (Tel. pryw.). 
Przed sądem w Lesznie zakończyła się czte­
rodniowa rozprawa przeciw 28 osobom, oskar­

żonym o należenie do tajnych związków. Sąd 
na wniosek prokuratora wszystkich uwolnił, 
gdyż oskarżenie opierało się na mylnych in- 
formacyach.

P olacy  pod  berłem  rossyjsk ieni.
Mińsk, 20 grudnia. (Tel. pryw.). Sąd 

okręgowy rozważał sprawę redaktora mińskie­
go Słowa Kraskowskiego, oskarżonego przez 
księdza Bukradę wikarego kościoła katedral­
nego w Mińsku o oszczerstwo] i wymyślanie 
w druku. Obrońca Kraskowskiego powołał się 
na dążności polonizacyjne ks. Bukrady. Sąd 
skazał Kraskowskiego na 7 dni aresztu.

Sprawy rossyjsk ie.

Petersburg, 20 grudnia. (Pet. Ag. tel.) 
Generał-gubernator okręg u amurskiego Un- 
terbergen został odwołany i zamianowany 
członkiem Kady państwa.

Moskwa, 20 grudnia. (Tel. pryw.). 
Utro Rossyi zapewnia, że minister oświaty 
Kasso jest przeciwny zamknięciu wyższych 
zakładów naukowych z powodu obecnych 
strajków.

R zym , 20 grudnia. Dzienniki donoszą, 
że Rada ministrów przedłożyła Izbie projekt 
reformy wyborczej, który obejmuje prawo 
wyborcze, obowiązki wyborcze i zmianę po­
stanowień o parlamentarnej incompatibilitas.

L ondyn , 20 grudnia. Times donosi, że 
podług dzienników indyjskich miasto Sziras 
jest zupełnie odcięte. Służba portowa prze­
rwana, listy dochodzą do Ispakan po 16 
dniach. Dzielnica żydowska jest zupełnie 
zniszczona.

L ondyn , 20 grudnia. Z kompetentne­
go źródła donoszą, że wiadomość, jakoby kró­
lowa angielska spodziewała się w czerwcu 
1911 rozwiązania, jest nieprawdziwa.

Split, 20 grudnia. Biskup Nakicz zmarł 
na udar serca.

K onstantynopol, 20 grudnia. Wyda­
wcę i współpracownika pisma soeyalistyczne- 
go aresztowano. Policya ściga także innych 
członków partyi socyalistycznej. Dzieje się 
to, jak słychać, z powodu wichrzeń polity­
cznych w tej partyi.

N ow y Jork , 20 grudnia. O wybuchu 
gazu w zakładach nowojorskiej centralnej ko­
lei, donoszą, że lekarze opatrzyli około 300 
osób. Ciężko rannym udzielali księża na uli­
cy Sakramentów. Szkodę obliczają na pół 
miliona dolarów.

N ow y Jork , 20 grudnia. Wczorajsze 
wieczorne dzienniki obliczają liczbę zabitych 
podczas wybuchu na 14, liczbę rannych na 
200. Rany pochodzą w większej części od 
skaleczenia ułamkami szkła, które forma’ nie 
latały w powietrzu.

N ow y Jork , 20 grudnia. Skutkiem wy­
buchu wielkie jest spustoszenie na wszyst­
kich sąsiednich ulicach. Wyleciało 5000 szyb,' 
Wiele osób rzuciła siła wybuchu na ziemię, 
wiele wozów przewróciło się. Powstał wielki 
popłoch. Kobiety mdlały.

N. Jork , 20 grudnia. Do dziennika 
Sun donoszą z Colon, że skutkiem trzęsienia 
ziemi zapadło się w morze wiele wysepek na 
wybrzeżu Oceanu Spokojnego w San Sal- 
vador.

T elegrafow any kurs w iedeński.
W iedeń, 20 grudnia 1910. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 669'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 862-— , Akcye Anglobanku 
319 50, Akcye Unionbanku 640 50, Akcye 
Landerbanku 535'50, Akcye Bankvereinu 
554'— , Akcye Bodencredit 1330-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683-— , 
Akcye kolei państwowych 750 25, Akcye, 
kolei Południowej 116 50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5145-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 769 — , Akcye Rima Muranyi 672'— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600'— , 
Akcye Fabryki broni 731-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 363-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 766-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-40, 
Renta majowa 93-50, Austryacka Renta ko­
ronowa 93-45, Węgierska Renta koronowa 
91 '85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93 65, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-35, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-— , 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-— , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-60, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92 65, Losy ture­
ckie 263-25, Marki 117-60, Rubel 254-87.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 — . 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 721-52, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93— .

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e e h o w i e c k i .



NADESŁANE.

Najpiękniejsze święto jest popsute,
£ |  gdy ktoś z rodziny jest chory, lub choćby 

■J tylko przeziębiony, a przecież właśnie gru- 
dzień jest dla zdrowia szczególnie niebezpie- 

—, ezny. Dlatego właśnie teraz trzeba być bar- 
dzo ostrożnym, a czyni się to najlepiej, jeśli

® ma zawsze do użytku pud ręką Faya pra­
wdziwe Sodeńskie pastylki mineralne, jako 
idealny środek domowy. Faya prawdziwe So- 

^  deńskie, których dostać można po kor. 1-20 
I  za pudełko w dotyczących składach, nigdy 
a nie zawodzą i są błogosławieństwem szcze- 
r  golnie dla dzieci.

Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th.
Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l l s t a  ch orób s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

m m  mmmm mmmmm mm

Komitet obchodu setnej roczn icy  urodzin J. Sło­
w ackiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

w W w  W W W

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

,Dom bankowy

Sokal i rzilien
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

Prospekty Ma żądanie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 grudnia 1910.

Hotel George’a.
PP. hr. W. Korytowski z Jaukowiec, 

dr. S. Jentys z Krakowa, M. Zakrzewski z 
Czoihan, J. Turaau z Mikuliniee, B. Landrin

z Paryża, hr. M. Mongent z Paryża, T. B^ial 
z Londynu.

Hotel Krakowski.
P. J. Niewęgłowski z Eossyi.

Hotel Sans-souci.
P. E Mironowicz z Obelniey.

Hotel Imperial.
PP. hr. K. Boztworowski z Hreborowa, 

E. Wolski z Krakowa.

Hotel Dependence City.
P. F. Szymanowski z Eossyi.

Hotel Reunion.
P. A. Sredniawski z Górnej wsi.

Hotel Europejski.
PP. T. Weydlich z Eossyi, E. Kurna­

towski z Eossyi, S. Maramorosz z Oleksiniee.
Hotel Francuski.

PP. E Jakubowski z Czyżykowa, J. Ży­
licz z Król. Polsk , S. Mieszkowski z Rossyi, 
W. Błocki z Boborodezan.

C E S J f I K

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 20 grudnia.

I .  Akcye za sztuką.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 4*/, pr. w. a. los w 5(51.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/, pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 */, l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr, 4 l / s ° / 0  60 1.
I I I .  O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 41 /spr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krąjow. 4 pr.

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat cesarski...............................
2 0  fra n k ó w k a ...............................
1 0 0  rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
1 0 0  marek niemieekieh . . . .

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 17 grudnia 1910.

płacą 1 żądają
walutą tor.
K h | K h

684 - 694 -

450 - 460 -

553 - 558 -

550 - 560 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 40 
93 50

110 40 
99 70
93 70 

1 0 0  1 0

94 20

96 - -------

95 50 
92 90 
98 80

93 60 
99 50

97 80 
100 50

98 50 
1 0 1  2 0

99 30 
92 60 
92 60 
92 70

1 0 0  -  
93 30 
93 30 
93 40

93 60 
8 y 50 
92 30

94/10 
90 20 
93 -

93 - 93 70

11C - 118 -

11 36 
19 06 

251 -  
253 70 
117 40

11 47
19 20

254 -
255 -  
117 90

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad ....................................
styczeń-lipiee ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty-sierpień ....................................
kwiecień-pażdziernik . . .__. .

płacą żądają

9365
9.1-55

97-60
97-60

93-85 
93 75

97-80
97-80

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1800 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.......................
„ „ 1864 po 50 zł.......................

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

płacą żądają

169-25 
227-50 
326' -  
824—  
287-25

175-25
234-50
332—
830—
289-25

B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 nr.................................  116 45 116-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................93 50 93’70

C. O bligacye kole jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95'25 —'—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114 25 115-25 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5"U Pr- (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

1 0 0  zł. 5llt pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )...............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................  95 — 96' —

4 4 4 -- 448—  

117-50 118-50 

94-80 95-80

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................ 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92 40

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102—
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr...................... 93 50
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................. 100 40
Gal. poż. kr. z roku 1S93 4 pr. . . 9315
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 98-10
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc............................................ 90 — 91-
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc...................................— —  —•
Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr. 129—  
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 2(52-50

żądają

94-50
93-40

103—

94-50

101-40
94-15
9910

135—
265-50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. ezeskiej erniss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc................................
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc................................
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc................................
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowsko-czem.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta 4 p r . , . . . . 111 "70 111 90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-95 92-15
, obi. pr. reguł. Cisy 3 prc. . 76-10
„ poż. prem. za 100’ zł. (200 kor.) 228" —

„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 227-90

104-50 105-50

9510 9610

94 90 95-90

9 6 - 9 7 --

97-40 98-40

97-40 98-40

96-65 97-65

96-75 97-75

96-25 97-25

96-70 97-70

94-25 95-25
94-75 95-75

94-80 95-80

114-75 115-75

77-10
234-90
233-90

O. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Inglo-Austr. banku los 4*/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem, z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n rt n n ^ pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47 , pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4 7, pr. 60 1.
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
41/, pr. 51*/, lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/* Pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57’/s 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 1 0 0  zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Czeru. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr........................... .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 2 0  zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

100-25 101-25
9 4 - 9 5 --

301-50 307-50
294 50 300-50
100-25 101-25
93-50 94-50

109-75 111-25
9910 99-60
93-15 9415
98-85 99-35
92-45 93-45
95-80 96-60
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
9d-50 94-50
9 8 -- 9905
97-95 98-95

112-25 11325
311-10 1 1 2 1 0

88-70 89-70

94-10 95-10

103 — 10375
99-75 —"—

46-50 52-50
542 - 552—
217 — 2 2 7 --
117— — •—
1 1 1  — 1 2 1 —

Koronowa waluta. płaeą
Pożyczka miasta Lubiany 2 0  zł. . 96’5Ó
Palfy 40 zł. m. k................... 265—
Czerw, krzyża austr. tow. 1 0  zł. . 97—

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 67—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70—
Salma 40 zł. m. k..........................2 7 1 -_______
Pożyczka miasta Salzburga 2 0  zł. . —

J. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-_
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3980—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 669-75
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 862-50 
Dolnu austr. tow. esk. 400 kor. . . 766—
Gal. banku hip. 200 zł.......... 689—

n 77 dla han. i przem. 200 zł. 460—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 535-25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1879—
7, Związku (Unionbank) 300 zł. 64125

Czeskiego banku związkowego 1 0 0  zł. 273—  
Zivnosteńska banka 100 zł. , . . 278—

żadaią 
102 50 
285—  
103—  
73—  
7 6 -  

281—  
125-—

316-— 
3940-— 
67075 
863 50 
769 -  
69050 
462—  
53625 

1889 -  
642-25 
274—  
279—

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459-— 463 — 
„ ,, „ akcye zakład. 2 0 0  zł. 430—  ——

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5140—  5160—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400- -  403- —

„ Lwów-Czern.-Jassy 2 0 0  zł. . . 560—  565 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
490 kor...............................................  3 3 5 - -  3 4 5  -

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1174-— 1180—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor................................
Tur. zarż. tytoniow. 500 franków .
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 f ranków. . . .  
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr.

767—
762—
771-75

2601—
487—
366—
223—

768 -  
772—  
772 75 

2611 —  
493—  
368 -  
226 -

Francuskie banki

N. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8  guld. złota moneta
2 0 -frankow ka...............................
2 0 -m arków ka...............................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 1 0 0  marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R uble..............................................

240-05 240-30
95— 9515

253-50 254—
117571 s 117-77‘ /s
94-75 94-90

94-97*/» 9512*/,

y.
11-37 11-39

1903 19-06
23-49 23-54

117-52 117-72
94-90 95-10
2-531/, 2-54*/,

«riL»

Licytacye
L. cz. E. 50/9 (45) (14289 3 - S )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie p. dr. Feliksa Gsesznaka 

adwokata w Krakowie jako zarządcy masy 
konkursowej Juliusza Przeworskiego odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 28 licytacya pola górni­
czego „Juliusz" w Tenczynku i W oli Fili­
powskiej w powiecie sądowym Krzeszowice 
w okręgu c. k. starostwa w Chrzanowie po­
łożonego z jednej pojedynczej i z trzech po­
dwójnych miar górniczych o powierzchni 
315.81F475 m ! się składającego, na wydo­
bywanie węgla czarnego nadanego, od naj­
bliższej stacyi kolejowej w Krzeszowicach 2 5 
km. oddalonego dotąd jeszcze nieeksploato- 
waDego bez przynależności.

Jako cenę wywołania ustanowiono kor. 
12 000 z tern, że także poniżej ceny wywo­
łania sprzedaż nastąpić może.

Warunki licytacyjne, które się po spro­
stowaniu ustępu 2 i 4 zatwierdza niniąjszero 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, odpis dokumentu 
nadania pola górniczego, plan sytuacyjny po­
wierzchni i t. d. może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaesej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanego pola gór­
niczego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 9 listopada 1910.

L. cz. E. 201/6 (20) (14190 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1911 u godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 relicytacya połowy 
realności iwh. 159 kg. Wojtkowa, składającej 
się z parceli bud. wraz z domem i parceli 
grt. całych realności lwh. 177, w skład któ­
rej wchodzi parcela bud. z budynkiem i lwh. 
192, składającej się z dwóch parc. grt. wraz

z przynależnościami, składającemi się z 3 
krów.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione wraz z przynależnościami na łą­
czną kwotę 2130 kor.

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej, zatem kwotę 1065 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 26 listopada 1910.

L 3892/10 (14380 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina król. wol. miasta Lubaczowa od­
daje w dzierżawę w drodze publicznej liey- 
tacyi, która odbędzie się dnia 27 grudnia 
1910 o godz. 10 przed południem w sali 
Eady gminnej w Lubaczowie prawo poboru 
opłat gminnych od gorących napojów spiry­
tusowych, miodu, rozolisów i piwa w myśl 
ustawy z 28 września 1910 Dz. u. kr. Nr. 
208, a to:

a) od hektolitra spirytusu, śliwowicy, 
rumu i rozolisów 100% po 40 kor.,

b) od hektolitra piwa 2 kor.,
c) od miodu za hektoliter 20 kor., na

rok jeden, t. j. od 1 stycznia do końca gru­
dnia 1911.

Cenę wywołania za pobór dodatku kon- 
sumcyjuego, ustanawia się wypośrodkowany 
dochód w kwocie 10.000 kor.

Po ustnej lieytacyi w powyższym dniu 
zostaną otwarte zgłoszone oferty pisemne.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w Magistracie w godzinach urzę­
dowych każdego dnia.

Magistrat król. wol. miasta.
Lubaczów, dnia 16 grudnia 1010.

Burmistrz: Kozłowski.

L. cz. E. 717/10 (7) (14130 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 licytacya real­
ności objętej lwh. 401 gna. Skałat

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 12.359 kor.

Najniższa cena wynosi 7772 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 20 listopada 1910.



(14157 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 8 , — w soboty po południu od 

|3 do 8.
Ł i c y t a c y e :

Poniedziałek 19 grudnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, kon- 
fekcya męska, wódki, koniak, sukna, 
konfekcja damska, towary rymarskie i 
maszyny introligatorskie.

Wtorek 20 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, obrazy, towary 
galanteryjne.

Środa 21 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa i kol­
czyki z brylantami na 1800 kor. oce­
nione.

Czwartek 22 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, gramohpon, 
maszyna do pisania, fortepian, towary 
korzenne, pianino, kasa i konfekcya 
damska.
Sprzedaż z wolnej ręki: Jedna duża i 

trzy małe centryfugi.
Termin sprzedaży od 5 grudnia 1910 

do 20 grudnia 1910.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzin ach urzędowych.

Lwów', dnia 11 grudnia 1910.

L. cz. E. 56/10 (14) (14343 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michaliny z Dziewolskieh 
Kosterkiewiczowej odbędzie się dnia 12 sty­
cznia 1911 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 105 
licytacya dóbr tabul. Tylka i Tylka Adwo- 
kacya Iwh. 674 i 675.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione łącznie na 73.000 kor.

Najniższa cena wynosi 48.666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1910.

L. cz. E. 979/10 (5) (14468)
Edykt licytacyjny.

W  sprawie egzekucyjnej Jana Eolaka 
w Wałachówce przeciw Katarzynie Rolak, 
Jóżefowi Rolakowi, Ignacemu Eolakowi i Ka­
zimierzowi Rolakowi w Wałachówce o znie­
sienie współwłasności odbędzie się dnia 29 
grudnia 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 10 li­
cytacya realności obj. Iwh. 15 gm. kat. Wa- 
łachówka Jana Rolaka w 4 18  Katarzyny 
Eolak w 3/18, Józefa Eolaka w 4/18, Igna­
cego Rolaka w 3/18 i Kazimierza Rolaka w 
4/18 częściach własnej.

Wystawiona na licytację nieruchomość 
jest oceniona na 2000 kor.

Cena wywołania wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Ubezpieczonym na powyższej realności 
wierzycielom zostaje prawo zastawu bez 
względu na cenę kupna zastrzeżone.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 16 listopada 1910.

L. 3375/K. Z. (14470 1 - 3 )
A  w i z o.

Celem rozdania robót, dostaw i t. p. 
przy budowie magazynu Nr. YII. na siano 
i słomę na gruncie rządowym magazynów 
na owies przy ul. Janowskiej we Lwowie, 
wedle kosztorysu, obliczonych na 41.000 kor. 
odbędzie się na dniu 10 stycznia 1911 w biu­
rze wyż wymienionej dyrekcji, ul. Wałowa 
16 II. p. pisemna licytacya ofertowa.

Bliższe szczegóły oraz podręczniki do­
tyczące powyższej budowy, można codziennie 
od godziny 9 rano do 1 po południu prze­
glądać.

Kowisya zarządu e. i k. Dyrekcji budo­
wnictwa wojskowego.

Lwów, w grudniu 1910.

L. 1499/910 (14471 1 - 2 )
Dnia 24 grudnia 1910 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze tut. 
Zarządu salinarnego licytacya przez wniesie­
nie pisemnych ofert na zabezpieczenie wy­
konania robót pociągowych na przeciąg je- 
anego roku, względnie dwóch, względnie 
trzech lat, a mianowićie począwszy od 1 sty­
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cznia 1911 do 31 grudnia 1911, lub do 31 
grudnia 1912, lub do 31 grudnia 1913.

Oferenci zechcą wnieść swe oferty zao­
patrzone w znaczki stemplowe na 1 koronę 
i w 5 prc. wadyum od oferowanej kwoty 
sporządzone według formularza ogólnych wa­
runków licytacyjnych na ręce Naczelnika 
c. k. Zarządu salinarnego przed upływem 
powyż wymienionego terminu.

Bliższe warunki licytacyjne ogólne i 
szczegółowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w kancelaryi c. k. Zarządu sa­
linarnego.

O. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 18 grudnia 1910.

L. cz. E. 1896/10 (6) (14460)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Stawarz odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Ropczycach licytacya real­
ności Iwh. 343 i 2/12 części realnośei Iwh. 
60 ks. gr. gm. kat. Wiśniowa.

Nieruchomość Iwh. 342 wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1600 kor. 32 hal., 
zaś 2/12 części Iwh. 60 gm. Wiśniowa na 
32 kor. 70 hal., razem na 1633 kor. 2 hal.

Najniższa cena wynosi 1088 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Ropczyce, dnia 13 listopada 1910.

L. cz. E. 1761/10 (11) (14369)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1911 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Szczercu odbędzie 
się licytacya realności Iwh. 1105 gm. Piaski 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacie - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Szczerzec, dnia 25 listopada 1910.

L. cz. E. 897/10 (4) (14114)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya 
połowy realności Iwh. 37 gm. Kobyłowłoki, 
obejmującej pare. bud. 348 o obszarze 4 ar. 
39 m 3 ze stojącą na niej chatą o jednej izbie 
i chlewkiem, oraz z parcel gr. 3733/1, 3734 
i 3875/2 o łącznym obszarze 10 ar. 40 m2.

Ta połowa nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 230 kor.

Najniższa cena wynosi 153 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 29 listopada 1910.

L. cz. E. 1554/10 (14459)
E d y k t .

Dnia 12 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
całej realności Iwh. 192 ks. Kluczów mały

z dnia 21 grudnia 1910.

objętej, oraz 1/4 części realności Iwh. 387 
tejże księgi objętej, Iwana Słobodziana Iwa­
na, Maryi i Katarzyny Słobodzian własnych 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licvtacyę, 
są ocenione: ad a) na 32 kor. 50 hal., ad 
b) na 210 kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 21 kor. 
67hal., ad b) 140 kor. 04 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 1 grudnia 1910.

L. ez. E. V. 1695/10 (7) (14445)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. dr. Henryka Rosenbuscha 
adwokata w Drohobyczu odbędzie się dnia 
23 stycznia 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 71 licytacya połowy realności Iwh.
829 ks. gr. gm. kat. Ste bnik objętej, w skład 
której wchodzi pbud. 197/2 obszaru 9 arów 
88 m2 wraz z postawiouym na tej parceli 
domem mieszkalnym o dwóch stancyach i 
komórce i licytacya całej realności Iwh. 830 
ks. gr. gm. Stebnik objętej, w skład której 
wchodzą pgr. 248/1 i 248/2 o obszarze 16 
arów i pgr. 2903/1 i 3059/2 rola o obszarze 
22 arów 52 m 3.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: połowa Iwh. 829 na 455 
20 hal., a cała realność Iwh. 830 Stebnik na 
1386 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 1/2 Iwh. 829 
Stebnik 303 kor. 47 hal., całej realnośei Iwh.
830 Stebnik kwotę 924 kor. 45 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 29 listopada 1910.

L. cz. E. Y. 5164/10 (5) (14442)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Seifa w Drohoby­
czu zastąpionego przez adw. dr. Segala od­
będzie się dnia 17 stycznia 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 71 licytacya 1/4 części 
realności Iwh. 140 ks. gr. gminy Drohobycz 
miasto objętej, składającej się z parc. bud. 
149 obszaru 4 ary 6 m.2 z budynkiem mie­
szkalnym i trzema budynkami gospodarski­
mi wraz z przynależnościami składającemi 
się z parkanu długości 8 m. 40 ctm.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1609 kor. 05 hal., przy­
należności zaś na 3 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 806 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do kutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza z tą zmianą, Jże nabywca obowiązany 
będzie oprocentować cenę kupna po 5 prc. 
począwszy cd dnia przybicia targu do jej 
złożenia i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 21 listopada 1910.

L. cz. E. 2415/10 (10) (14396)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Wertheimera ze Zdy- 
ni odbędzie się dnia 30 grudnia 1910 o godz. 
9 30 rano w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya a) realności Iwh. 4,
b) Iwh. 43, c) Iwh. 80, d) Iwh. 87, e) Iwh. 
98, f )  10/12 częśei realności Iwh. 15, g) 
1/4 części realności Iwh. 27, h) 1/3 częśei 
realności Iwh. 28, i) 9/15 części realności 
Iwh. 18, k) 1/41 części realności Iwh. 119 
ks. gr. gm. kat. Ług objętych, zobowiąza­
nego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na

licytacyę, są ocenione na: ad a) 218 kor., 
ad b) 5180 kor., ad c) 43 kor., ad d) 1740 
kor., ad e) 1140 kor., ad f )  2373 kor., ad 
g) 160 kor., ad h) 106 kor., ad i) 1350 kor., 
ad k) 170 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 145 kor. 
32 hal., ad b) 3453 kor. 32 hal., ad c) 28 
kor. 66 hal., ad d) 1160 k o r , ad e) 760 
kor,, ad f )  1582 koi., ad g) 106 kor. 66 
hal., ad h) 70 kor. 66 hal., ad i) 900 kor., 
ad k) 113 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

WarunM licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 14 listopada 1910.

L. ez. E. 904/10 (16) (14464)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Herseha Belfera 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. IV. relicytaeya realno­
śei obj. Iwh. 200 ks. gr. gminy Winniki.

Nieruchomość ta wystawiona na Iicy- 
jacyę, jest oceniona na 7955 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 3977 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej urzy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, 10 grudnia 1910.

L. 5983/910 (14333 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1911 względnie 1911/12 względnie 1911/13 : 

140 hl. węgla drzewnego,
20.000 kg. płyt żelaznych 100/100 cm. sze­

rokich 6 — 10 m/m. grubych,
5.000 kg. lanej stali marki prima Zah

8 — 13 m/m. grubej, 25— 38 m/m. 
szerokiej-płaskiej (| 11 i 8— 60 
m/m. grubej (O )  okrągłej i ( □ )  
kwadratowej,

34.000 kg. żelaza kowalskiego okrągłego i
kwadratowego 6— 100 m/m. gru­
bego i płaskiego 6— 30 m/m. gru­
bego i 20— 100 m'm. szerokiego,

40.000 kg. szyn kopalnianych 7 cm. 11‘60 kg..
8.000 kg. (okcło 80.000 sztuk) gwoździ do

szyn kopalnianych,
3.000 kg. (około 50.000 sztuk) śrub łubko­

wych do szyn kopalnianych,
30.000 kg. surowego żelaza,

1.500 m. rur blaszanych cynkowanych 180— 
200 m/m.,

800 q. cementu,
3.000 hl. piasnu wiślanego,

50.000 sztuk cegły maszynowej,
50.000 sztuk cegły podwójnej prasowanej, 

500 m.3 szutru porfinowego grubego 4—
6 cm. gruby i 

300 m .s szutru porfinowego drobnego 
1 1/2— 2 cm. grubego, odbędzie się 

w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w 
Wieliczce licytacya za pomocą ofert pise­
mnych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce, najpóźniej do 4 sty­
cznia 1911 godz. 10 30 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
naczelnika zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 4 stycznia 
1911 o godzinie 10-30 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, jakości materyałów i t. p. 
powziąć można z warunków licytacyjnych, 
które wraz z formularzem oferty otrzymać 
można albo w kancelaryi c. k. Zarzadu sa­
linarnego w Wieliczce w zwykłych godzi­
nach urzędowych albo na żądanie przesłane 
będą każdemu oferentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 14 grudnia 1910.
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Konkursa.
L. 5799/10 (14B7B 3— B)

K o n k u r s .
Magistrat miasta Gorlic rozpisuje niniej- 

szem konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
miejskiego stosownie do przepisów §§ 28 i 
i 51 ustawy gminnej dla 30 miast z ania 13 
marca 1889 Nr. 24 Dz. ust. kraj., tudzież 
przepisów §§ 7, 8 i dalszych ustaw o urzą­
dzeniu gminnej służby zdrowia z dnia 2 lu­
tego 1891 Nr. 17 Dz. ust. kraj., zmienionej 
i uzupełnionej ustawą z dnia 5 października 
1906 Nr. 148 Dz. ust- kraj.

Chcący uzyskać posahę lekarza miej­
skiego — oprócz dostatecznej fizycznej zdol­
ności, udowodnionej w sposób przepisany 
w § 7 rozporządzenia wykonawczego Dz. ust. 
kraj. Nr. 82 z r. 1891 — musi posiadać na­
stępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej;
3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim;
6. nieprzekroczony wiek lat 40.
Na posadę tę wymuga się świadectwa 

z odbytej dwuletniej praktyki przy szpitalu 
publicznym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego stosownie do przepisów rozporządzenia 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 
Nr. 67 Dz. ust. kraj. Między kandydatami 
mają pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
egzaminem fizykackim.

Obowiązki lekarza miejskiego określone 
są szczegółowo w instrukcyi zawartej w za­
łączniku A ) rozporządzenia wykonawczego 
Dz. ust. kraj. Nr. 82 ex 1891, wydanego 
przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym do § 14 powołanej wy­
żej ustawy z 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. ust. 
kraj. i w dodatkowem rozporządzeniu e. k. 
Namiestnictwa z 12 czerwca 1897 L. 34.541, 
ewentualnie w innych późniejszych tego ro­
dzaju rozporządzeniach. Do lekarza miejskiego 
odnoszą się nadto dotyczące przepisy statutu 
służbowego i emerytalnego dla urzędników 
miejskich, obowiązującego w mieście Gorli­
cach. Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca zasadnicza w kwocie 1100 kor., tudzież 
cztery dodatki pięcioletnie po 10 prc. płacy 
zasadniczej. Posada nadaną będzie na razie 
tymczasowo. Po upływie jednego roku nie­
nagannej służby nastąpić może stabilizacya. 
Podania należycie udokumentowane, należy 
wnosić na ręce Magistratu miasta Gorlic w 
terminie do dnia 3 stycznia 1911 roku 
włącznie.

Gorlice, dnia 15 grudnia 1910.
Burmistrz: P. Tarczyński.

L. Prez. 19100 (14286 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę dyrektora urzędu ksiąg grun­
towych przy sądzie krajowym w Krakowie 
rozpisuje się konkurs z terminem do 5 sty­
cznia 1911.

Podania o powyższą posadę wnosić na 
leży w przepisanej drodze służbowej do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 13 grudnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O- I. 442/10 (1) (14313 8 - 8 )

E d y k t .
Przeciw Petrowi Czemerysowi z Szoło- 

myi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bóbrce przez Hrynia Skrobackiego w Szo 
łomyi pozew o własność parcel grnnt. w 
Szołomyi, na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 4 stycznia 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw tego niewiadomego 
ustanawia się pana dr. Józefa Wielochow- 
skiego adw. w Bóbrce kuratorem, który za­
stępy wać będzie Petra Czemerysa w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lnb 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 23 listopada 1910.

L. cz. Cg. I 490/10 (1) (14347 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Rzeziokiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Panlinę Jarzyńską z Łańcuta 
pozew o 4000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 22 grudnia 1910 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława Rze- 
zickiego ustanawia się pana adw. dr. Zange- 
na w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Sta­
nisława Rzezickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 23 listopada 1910.

(12283 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zmarli adwokaci: dr. Mojżesz Sager w 
Stanisławowie (1 listopada 1910) i dr. Wła­
dysław Górecki we Lwowie (1 grudnia 1910). 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 grudnia 1910.

L. 1041 (12930 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Kalman Reich wpisany zcstał na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1910.

L. cz. O. I 412/10 (1) (14319 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Grzegorzowi Hudyma, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowegu w Grzyma­
łowie przez Mikołaja Hudymę pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej w 
tymże sądzie na dzień 21 grudnia 1910 o go­
dzinie 9 rano, b. Nr. 4.

Ceiem strzeżenia praw Grzegorza Hu- 
dymy ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
e. k. not. w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grzego­
rza Hudymę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. O. I. 552/10 (2) (14390)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu Michałowi Her- 
betko z Mchawy wniósł Izrael Leib Schwin- 
dler z Baligrodu pozew o 300 kor. i 12 kor. 
60 hal., na który wyznaczono rozprawę na 
dzień 28 grudnia 1910 o godz. 9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
pana dr. Aleksandra Rattlera adw. w Bali­
grodzie, który zastępywać będzie swego ku- 
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 24 listopada 1910.

L. cz. C. II. 374/10 (2) (14458)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Mykietynowi Andryja 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu tutejszego przez 
Katarzynę Ołeksyn i to w, pozew o oddanie 
w posiadanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1910 o godz. 
8 30 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwauego usta­
nawia się pana Aleksandra Otimana suhst. 
c. k. notaryusza w Peczeniżynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 9 listopada 1910.

L. ez. C. IX. 951/10 (1) (14375)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Kordyanowi Dominikowskiemu zastąpionemu 
przez adw. dr. Plodra, wniósł Zakład naro­
dowy imienia Ossolińskich skargę o wydanie 
złotego naszyjnika z łańcuszkiem i sto listów, 
oraz o wyjawienie legowanyeh przedmiotów 
pod przysięgą.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 30 
grudnia 1910 o godz. 9 rano, sala I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Ploder będzie 
go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IX.
Lwów, dnia 3 grudnia 1910.

L. cz. 0. II. 489/10 (1) (14397)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Llcboniowi młod­
szemu z Łośnia ad Grybów, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Kazimierza Koszyka kowala z Biały wyżnej 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1910 o godz. 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Lichojtia usta­

nawia się pana Władysława Gomółkę sekre­
tarza urzędu gminnego w Grybowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 14 grudnia 1910.

L  cz. C. II. 985/10 (4) (14437)
E d y k t .

Przeciw Izraelowi Majerowi Brandeiso- 
wi kupcowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia 
towego w Krakowie przez Zgromadzenie X. 
X, Misyonarzy w Krakowie pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
grudnia 1910 o godz. 12 w południe w gma­
chu obok kościoła św. Piotra sala Nr I.

Celem strzeżenia praw Izraela Majera 
Brandeisa ustanawia się p. dr. Eliasza Ratt­
lera adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Majera Brandeisa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 13 grudnia 1910.

L. cz. C. 568/10 (5) (14395)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Sierosławskiemu z Cmo- 
lasia, którego miejsce pobytu jest] nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 215 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 grudnia 1910 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Siero­
sławskiego ustanawia się pana Wincentego 
Ohłodnickiego w Głogowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

U k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 16 grudnia 1910.

L. cz. C. I. 109/10 (1) (14446)
Przeciw niewiadomemu Hrycowi Bań­

kowskiemu wniósł Leszko Haładyj w Msza­
nie do sądu tutejszego pozew o 250 kor., na 
który wyznaczono audyencyę na dzień 23 
grudnia 1910 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono adw. dr. Szmulowicza kuratorem, 
który zastępywać będzie pozwanego dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. C. I. 360/10 (1) (14412)
E d y k t .

W sprawie Oleksy Mudara w Bohatko- 
wcach przeciw Urynkowi Szwed z Bohatko- 
wiec o 299 kor. 55 bal., wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
grudnia 1910 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 22.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu pozwanego ustanawia się kuratorem p. 
Józefa Fedyka naczelnika gminy w Bohatko- 
wcach, który zastępywać będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowezyk, d. 21 listopada 1910.

L. cz. C. 596/10 (5) , (14394)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Józefa Uiaka a to Michałowi, Antoniemu, 
Marcinowi i Franciszkowi Ulakom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencya na dzień 27 grudnia 1910 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała, Anto­
niego, Marcina i Franciszka Ulaków ustana­
wia się pana Jana Węgrzyna w Krasnem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 16 grudnia 1910.

L. cz. C. II. 451/10 (1) (14441)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Żabie z Pozna- 
cbowie dolnych, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dobczycach przez Józefa Ro- 
kosza z Wiśniowej pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1910 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Zaby ustanawia 
się pana Tomasza Jaronia c. k. notaryusza 
w Dobczycach kuratorem, który zastępywać 
go będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeiistwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 14 grudnia 1910.

L. XVII. 8541/9.
OBW IESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 14. gm -
, . 1ft1A . 49.080 . ,
dnia 1910 1. ^   ̂ normujące aż do od­

wołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z kra­
jów św. Korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie pań­

stwa.
Na podstawie § 5 ogólnej ustawy o 

zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. Nr. 36 postanawia się w dalszym cią­
gu obwieszczenia z 17. listopada 1910 1.

43.992 Ł .
~8Ó 34~ co następuje :

I.
Z powodu zaraz panujących w grani­

cznych powiatach i tak:
a) z powodu p ryszczycy  w powiatach 

sądowych Namesztó (komitat Arva), Liptó- 
ujyar (komitat Liptó), Taraczviz, Tiszavólgy 
(komitat Maramaros), Miava, Szakolcza łą­
cznie z miastem tejsamej nazwy, Szenicz, 
Vagujhely (komitat Ńyitra), Felsópulya (ko­
mitat Sopron), Bicscse, Kisuczaujhely (ko­
mitat Trencsen), Koszeg łącznie z miastem 
tejsamej nazwy (komitat Vas), Alsolendya, 
Csaktornya (komitat Zala), Homonna (komi­
tat Zemplen) na Węgrzech zakazany jest 
przywóz zwierząt racicowych;

b) z powodu p om oru  św iń w powie­
cie Gra car (komitat Lika krbava) w Kroa- 
cyi i Sławonii i

c) róży cy  świń w powiecie sądowym 
Muraszombat (komitat Vas) na Węgrzech za­
kazany jest przywóz świń;

d) ospy u ow iec w powiatach sądo­
wych Visó (komitat Maramaros), Keamirk 
łącznie z miastami Kesmark, Leibicz i Sze- 
pesbela, Szepesófalva (komitat Szepes) na 
Węgrzech zakazany jest przywóz owiec z po­
wyżej nazwanych powiatów do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

II.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane je s t :
a) Z powodu zawleczenia p ryszczycy  

wprowadzanie zwierząt racicowych z powia­
tów sądowych: Izavóigy, Tiszayolgy, Sziget 
łącznie z miastem Maramarossziget (komitat 
Maramaros), Nyirbator (komitat Szabolcs), 
Mateszelka, Nagybanya łącznie z miastami 
Feisobśnya i Nagybanya, Szinervaralya (ko­
mitat Szatmar), Ozelldómólk, Felsoor, Koszeg 
łącznie z miastem tejsamej nazwy, Name- 
tujyar, Saryar, Szentgotthard, Szombathely 
łącznie z miastem tejsamej nazwy, Vasyar 
(komitat Vas), Deyecser (komitat Veszprem), 
Letenye, Nagykanisza, Nova, Paesa, Stimeg, 
Zalaegerszeg łącznie z miastem tejsamej na­
zwy (komitat Zala) na Węgrzech i z powia­
tów Beloyar, łącznie z miastem tejsamej na­
zwy, Gazrna, Gareśnica, Gjurgjevac, Grubiśno- 
polje, £nżivci łącznie z miastem tejsamej 
nazwy (komitat Belovar-Kriżevci), Vojnić 
(koimtat ModruS-Rieka), Daruyar, Nowika, 
Pakrac (komitat Pożega), Dugoselo, Karlo- 
yac łącznie z miastem tejsamej nazwy, Sa- 
mobor, Sisak łącznie z miastem tejsamej na­
zwy, Velika gorica, Zagreb (komitat Zagreb) 
jakoteż z miasta municypalnego Zagreb w 
Kroscyi i Sławonii;

bj z powodu zawleczenia p om oru  świń 
wprowadzanie świń z powiatów -sądowych 
Alsódabas i Raszkeve (komitat Pest-Pilis- 
Solt Kiskun) na Węgrzech.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości w dalszym ciągu tutejszego obwie­
szczenia z 22. listopada 1910 1. XVII. 8541/6 
(„Gazeta Lwowska" z 24. listopada 1910 
Nr. 267).

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 19 grudnia 1910.

Za c. k. Namiestnika:
S z e l i g o w s l t i  w. r.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. grudnia 1910.

Epizoocya

Pryszczyca

Powiat

Biała

Bóbrka

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów

Brody

Brzesko

Brzeżany

Brzozów

Buczacz

Cieszanów
Czortków

Dąbrowa

Dolina

Drohobycz

M i e j s c o w o ś ć

Bulowice gm. i ob. dw. (20 zagr.),_Czaniec ob. dw. 
(1 zagr.), Dankowiee (5 zagr.), Kęty (18 zagr.), 
Lipnik (4 zagr.), Nowa Wieś ob. dw. (1 zagr.), 
Pisarzowice gm. i ob. dw. (32 zagr);

Borodczyce (14 zagr.), Brzozdowce (17 zagr.), Bud- 
ków (20 zagr.), Buk&wina (35 zagr.), Chlebowice 
wielkie gro. i ob. dw. (11 zagr.), Choderkowce 
ob. dw. (1 zagr.), Chodorów gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Czartorya (49 zagr.), Czeremehów gm, i 
ob. dw. (5 zagr.), Demidów (11 zagr.), Horody- 
sławice (7 zagr.), Horodyszcze król. (2 zagr.), 
Hranki gm. i ob. dw. (10 zagr.), Laszki dolne 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Laszki górne (5 zagr ), 
Łany (16 zagr.), Łopuszna (8 zagr.), Moło- 
dyńce ob. dw. (1 zagr.), Nowosielce gm. i ob. dw. 
(8 Zagr.), Ostrów gm. i ob. dw. (11 zagr), Oty- 
niowice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Podliski gm. i 
ob. dw. (2 zagr ), Ruda (6 zagr.), Stoki (10 
zagr.), Strzałki (7 zagr.), Zagóreczko gm. i ob. 
dw. (42 zagr.), Żyrawa (7 zagr.),;

Bessów (15 zagr.), Bieńkowice ob. dw. (1 zagr.), Bra- 
tucice (5 zagr.), Cerekiew (12 zagr.), Niedary (25 
zagr.), Niepołomice (1 zagr.), Wrzępia gm. i ob. 
dw. (24 zagr.), Wyżyce (5 zagr,), Zawada (6 zagr.);

Kryczka (4 zagr.), Krzywiec (14 zagr.), Rakowiec 
(18 zagr.), Żuraki (16 zagr.);

Bielowce (4 zagr.), Korolówka gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Podfilipce (2 zagr.), Wierzbówka gm. i ob. 
(9 zagr.), Wołkowce borszcz gm. i ob. dw. 
(9 zagr.);

Dubie ob. dw. (1 zagr.), Hołoskowice gm. i ob. 
dw. (136 zagr.), Kadłubiska (4 zagr ), Łaszków 
(5 zagr.), Mikołajów ob. dw. ( I  zagr.), Poniko- 
wica (15 zagr.), Ponikwa ob, dw. (1 zagr.), Ro- 
manówka ob. dw. (1 zagr.), Rudenko lackie (16 
zagr.), Smarzów gm. i ob. dw. (78 zagr.), Su- 
chodoły (1 zagr.), Uwin (16 zagr.), Wołochy (1 
zagr.);

Gosprzydowa (2 zagr.), Łęki (5 zagr.), Radłów (15 
zagr.), Rylowa (3 zagr.), Rząchowa (5 zagr.), 
Szczurowa (121 zagr.), Wola przemykowska (55 
zagr.), Zaborów (4 zagr.) ;

Brzeżany ob. dw. (3 zagr.), Budyłów (4 zagr.), Dmu­
chawiec (34 zagr.), Dworce ob. dw. (1 zagr.), 
Kalne gm. i ob. dw. (96 zagr.), Komuchy (30 
zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (44 zegr.), Kozowa 
gm. i ob. dw. (143 zagr.), Krzywe gm. i ob. dw. 
(141 zagr ), Kuropatniki gm. i ob. dw. (35 zagr.), 
MMowa (3 zagr.), Mieczyszczów (17 zagr.), Olesia 
gm. i ob. dw. (18 zagr.), Płotycza (21 zagr.), Po- 
toczany (25 zagr.), Potok gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Rekszyn gm. i ob. dw. (2 zagr.), Słoboda złota 
gm. i ob. dw. (52 zagr.), Stryhańce (1 zagr.), 
Szybalin (1 zagr.), Taurów gm. i ob. dw. (24 
zagr.), Wierzbów gm. i ob. dw. (8 zagr.), Wybu- 
dów ob. dw. (8 zagr.);

Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Brzozów gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Dynów (22 zagr.), Haczów (5 zagr.), 
Harta ob. dw. (1 zagr. Pawiokoma gm. i ob. dw. 
(20 ZBgr ), Przedmieście dynowskie gm. i ob. dw. 
(9 zagr.), Stara wieś (3 zagr.);

Ba-ysz gm. i ob. dw. (20 zagr.), Czechów (6 zagr.), 
Dobropole gm. i ob. dw. (51 zagr.), Hubin gm.
1 ob. dw. (13 zagr.), Koropiec gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Łuka (1 zagr.), Medwedowce gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Międzygórze (9 zagr.), Monasterzy- 
ska ob. dw. (2 zagr ), Osowce ob. dw. (1 zagr.), 
Petlikowce nowe (5 zagr.), Petlikowce stare ob. 
dw. (1 zagr.), Pilawa ob. dw. (1 zagr.), Puźniki 
(19 zagr.), Rukomysz gm. i ob. dw. (j> zagr.), 
Sokulec (1 zagr.), Uście zielone (8 zagr.), Zale­
szczyki małe ob. dw. (1 zagr.);

Dzików stary (49 zagr.), Moszezanica (4 zagr);
Biała ob. dw. (1 zagr.), Biały potok (1 zagr.), Bycz- 

kowce gm. i ob. dw. (14 zagr.), Dzuryn ob. dw. 
(1 zagr.), Pauszówka ob. dw. (1 zagr.), Połówce 
gm. i ob. dw. (7 zagr.), Szuihanówka ob. dw. 
(1 zagr.), Zwiniacz ob. dw. (1 zagr.);

Bagienica (2 zagr.), Bolesław (15 zagr), Ćwików 
ob. dw. (1 zagr.j, Demblin (2 zagr.), Hubenice 
(1 zagr,), Jadowniki mokre (3 zagr.), Kiyż (15 
zagr.), Laskówka ehorążecka (1 zagr.j, Miechowi- 
ce wielkie (3 zagr.), Olesno ob. dw. (2 zagr.), 
Pasieka otfinowska (1 zagr.), Podborze ob dw. 
(1 zagr), Podkościele (1 zagr.), Radgoszcz (6 zagr.), 
Samoeice (2 zagr.), Sieradza (1 zagr.), Sikorzyee 
(1 zagr.), Świebodzin ob. dw. (1 zagr.), Tonią (4 

zagr.), Wietrzychowice (3 zagr), Wola żelechow­
ska (6 zagr.), Żelichów (18 zagr.);

Cerkowa (64 zagr.), Czołhany gm. i ob. dw. (80 zagr.
2 pastw.), Dolina (36 zagr.), Lipowica (78 zagr,), 
Lolin (22 zagr.), Maksy mówka (7 zagr.j, Mizuń 
stary (24 zagr.), Niniów doiny (38 zagr.), Perehiń 
sko (71 zagr.j, Reszniate (36 zagr.), Rożniatów 
gm. i ob. dw. (193 zagr.), Słoboda dolińska (1 
zagr.), Spas gm. (36 zagr.), Suchodół (42 zagr.), 
Trościaniec (1 zagr.), Turza wielka gm. i ob. dw. 
(130 zagr.), Wełdzirz (18 zagr.), Wołoska wieś 
(69 zagr.);

Bilcze (54 zagr.), Bolechowce (72 zagr.), Bronica (10 
zagr.), Dobrohostów (38 zagr.), Dobrowlany (20 
zagr.), Dołhe ad Medenice (39 zagr.), Dołhe ad 
Podbui (60 zagr.), Drohobycz (61 zagr.), Gaje wy-

Epizoocya Powiat

Gródek Jagiell.

Horodenka

Jarosław

Pryszczyca

Jaworów

Kałusz

Kamionka str.

Kosów
Kraków

Łańcut
Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

Nadwórna

M i e j s c o w o ś ć

ine (20 zagr.), Gassendorf(2 zagr.), Horucko (160 
zagr.), Hruszów (150 zagr.), Josefsberg (21 zagr.), 
Kołpiec (7 zagr.), Konigsau (20 zagr.), Kropiwnik 
nowy (7 zagr.), Kropiwnik stary (6 zagr.), Kryni­
ca (193 zagr.), Letnia (33 zagr ), Lipowiec gm. 
ob. dw. (16 zagr.), Litynia (182 zagr.), Łastówki 
(15 zagr.), Łużek dolny (9 zagr.), Medenice (15 
zagr.), Michałowice (6 zagr.), Niedźwiedza (2 zagr.), 
Opary (40 zagr.), Rolów gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Rychcice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Słońsko (12 
zagr.), Sniatynka gm. i ob. dw. (5 zagr.), Solec 
(16 zagr.), Stanyla (72 zagr.), Stara wieś (1 zagr.), 
Stebnik (25 zagr,), Truskawiec (24 zagr.), Tusta- 
nowice (1 zagr.), Ułyczno (1 zagr.), Uniatycze 
(5 zagr.), Wola Jakóbowa (1 zagr.), Wróblowice 
gm. i ob. dw. (47 zagr.);

Bar (7 zagr.), Bartatów (1 zagr.), Dąbrowica (2 
zagr.), Dobrostany (1 zagr.), Dobrzany (37 zagr.), 
Domażyr (2 zagr.), Jaśniska (17 zagr.), Kara- 
czynów (1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), Lubień 
mały (13 zagr.), Lubień wielki (14 zagr.), Neu- 
hof (9 zagr.), Obroszyn (10 zagr.), Porzecze (7 
zagr.), Putiatycze (3 zagr,), Rodatycze (20 zagr.;,l 
Schóntal (1 zagr.), Stawczany (1 zagr.), Sucho­
wola (2 zagr.), Wołczuchy (13 zagr.), Zaszkowico 
(66 zagr.), Zuszyce (5 zagr.)

Harasymów (2 zagr.), Żabokruki gm. i ob. dw. (8 
zagr.);

Ciemierzowice (6 zagr.), Cieszacin wielki gm. i ob. 
dw. (3 zagr.), Czelatyce gm. i ob. dw. (22 zagr.), 
Dmytrowice gm. i ob. dw. (2 zagr.), Dobkowice 
gm. i ob. dw. (22 zagr.), Łowce (5 zagr.), Micha- 
łówka gm. i ob. dw. (7 zagr.), Rokietnica gm. i ob. 
dw. (12 zagr.), Rożniatów gm. i ob. dw. (81 zagr.), 
Rudołowice ob. dw, (1 zagr.), Tuczempy gm. i 
ob. dw. (24 zagr.), Wietlin (15 zagr.), Wola bu- 
chowska (15 zagr.), Wola rozwieniecka (19 zagr.), 
Zarzecze gm. i ob. dw. (4 zagr.), Żurawiczki gm. 
i ob. dw. (4 zagr.);

Czołhynie (3 zagr , Jaworów gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Jażów stary gm. i ob. dw. (2 zagr.), Szumlowa 
(9 zagr.), Zawadów (2 zagr.);

Babin gm. i ob. dw. (17 zagr.), Berłohy (21 zagr.). 
Bołochów (15 zagr.), Dołhe kaluskie (104 zagr.), 
Dubowica gm. i ob. dw. (13 zagr.), Grabówka (2 
zagr.), Jasień (28 zagr.), Jaworówka (9 zagr.), 
Kadobna (24 zagr.), Kałusz (46 zagr.), Kamień 
(6 zagr.), Kopanka (3 zagr/), Krasna (7 zagr.), 
Kropiwnik (52 zagr.), Łdzmriy (37 zagr.), Majdan 
(1 zagr.), Niebyłów (84 zag’r.), Niegowce gm. i 
ob. dw. (17 zagr.), Nowirea (97 zagr.), Petranka 
(90 zagr.), Przysłup (10 zagr.), Równia (12 zagr.), 
Rypianka (4 zagr.), Seredne gm. i ob. dw. (15 zagr. 
i 1 pastw.), Śliwki (25 zagr.), Słoboda niebyłow- 
ska (33 zagr.), Stańkowa gra. i ob. dw. (10 zagr.), 
Tomaszowce gm. i ob. dw. (55 zagr. i 1 pastw ), 
Topolsko (2 zagr ), Uhryo ów średni (85 zagr.), 
Wierzchnia gm. i ob. dw. (j57 zagr.), Wistowa (64 
zagr.), W ojniłów (129 zagr.), Zawadka gm. i ob. 
dw. (45 zagr.), Zawój (32 ziagr.);

Jazienica polska (7 zagr.), M ilatyn stary (15 zagr.), 
Monasterek gm. i ob. dvf. (4 zagr.), Nieznanów 
gm. i ob. dw. (54 zagr.), Ohladów gm, i ob. dw. 
(11 zagr.), Opłucko gm, i ob. dw. (35 zagr.), Pe- 
ratyn (3 zagr.), Radziech ów ob. dw. (1 zagr.), 
Sieńków (14 zagr.), Soi ;ołów (40 zagr.), Ubinie 
gm. i ob. dw. 3 zagr.), '  Vyrów ob. dw. (2 zagr.);

Ohorocowa (1 zagr.), Rybn o 2 zagr.);
Czulice gm. i ob. dw. (4 za gr .j, Czyżyny (S6 zagr.), 

Karniów gm. i ob. dw. (2.1 zagr.), Kościelniki gm. 
i ob. dw. (10 zagr.), K,.. rzesławice gm. i ob. dw. 
(20 zagr.), Lęg (12 zagr.), Mistrzejowice ob. dw. 
(1 zagr.), Morawica gm. i ob. dw. (9 zagr), Olsza­
nica (3 zagr.), Pleszów (5 zagr.), Prądnik biały 
(2 zagr.), Przylasek rusiiecki (3 zagr.), Raciboro­
wice gm. i ob. dw. (1 9  zagr.), Ruszczą gm. i ob. 
dw. (4  zagr.), Rząska>, ob. dw. (1 zagr.), Tonie 

(2 zagr.), Wadów (1 zagr.), Węgrzce gm. i ob. 
dw. (7 zagr.);

Sonina ob. dw. (1 z Ag r .) ;
Chrewt gm. i ob. d*1/ .  zagr.), Łukawica (1 zagr.), 

Rajskie (23 zagr.j, Zernica wyżną ob. dw. (1 zagr.j;
Barszczowice gm. i 0b. dw. (98 zagr.), Basiówka ob. 

dw. (1 zagr.), Ueperów (2 zagr.), Dmytrowice (1 
zagr ), Dmyt /ae (12 zagr.), Gaje ob. dw. (1  zagr J, 
Hermanów ( g  izagr.), Humieuiec gm. i ob. dw. (4 
zagr.), Ja /ycaów nowy gm. i ob. dw. (23 zagr.), 
Jaryczów stary gm i ob. dw. (6 zagr.), Krzywczy - 
ce (1 zf*gr.)t Kulparków ob. dw. (1 zagr.), Laszki 
murowane ob. dw. (1 zagr.j,, Malechów ob. dw. (1 
zagr.), Mikłaszów (24 zagr.), Mostki ob. dw. (1 
zagr.), Pikulowice (81 zagr.), Podliski małe (6 
zagr.), Podliski wielkie gm. i ob. dw. (4£ zagr.), 
Polanka (2  zagr.), Prusy (6 zagr ), Remenów ob. 
dw. (1 zagr.), Rudańce (27 zagr.), Sokolniki gm. 
i ob. dw. (16 zagr.), Zuoiska ob. dw, (1  zagr.), 
Zimna woda, (2 zag-.), Żurawniki (16 z a g r );

Borki nizińskie (3 zagr,), Brzyście (8 zagr.), Jaślany 
(1 zagr.), Padew narodowa (2  zagr.), W ola zda- 
kowBka ob. dw. (1 zagr.);

Balice gm. i ob, dw. (5 zagr.), ISolanowice (4 zagr.), 
Bortiatyn (2  zagr.), Czerniawa (5 zagr.), Hodyme 
gm. i ob. dw. (4  zagr.), Jan n ęgi gm. i ob. dw. 
(2 zagi.), Lacka Wola (3 zagr.), Lipniki gm. i ob. 
dw. (10 zagr.), Orchowice (2 zagr.), Rudniki ob. 
dw. (1 zagr.),. Strzelczyska g m . i ob. dw. (7 zagr.), 
Sułkowszezyzna (11 zagr.), Tlrzcieniec (11 zagr.), 
Zawada (8 zagr.);

Hwozd (7 zagr.), Majdan średni (6  zagr.);
Babice (1  zagr.), Brzezinka (2 9 zagr.), Dwory gm. 

i ob, dw. (53 zagr.), Spytkc iwii^ ob, dw. (1 zagr.), 
Zator obw. dw. (1 zagr.);
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Epizooeya Powiat

Pryszczyca

Podgórze
Podhajce

Przemyśl. 

Przemyślany

Przeworsk

Bawi. ruska

Bohatyn

Budki

Bzeszów

Samb fi 

Sanok;

Sniatyn

Sokal

Stanisławów 

Stary Sambor 

Stryj

M i e j s c o w o ś ć

Płaszów (13 zagr.);
Halicz gm. ob. dw. (26 zagr.), Iszczków (8 zagr.), 

Korzowa gm. i ob. dw. (2 zagr.), Litwinów gm. 
i ob. dw. (2 zagr.), Mużyłów gm. i ob. dw. (10 
zagr.), Nowosiółka gm. i ob. dw. (75 zagr.), Pod­
hajce (14 zagr.), Bosochowaciec gm. i ob. dw. (89 
zagr.), Siemikowce (7 zagr.), Siółko ob. dw. (1 
zagr.), Stare miasto (7 zagr.), Toustobaby gm. i 
ob. dw. (4 zagr.), Uwsie gm. i ob. dw. (7 zagr.);

Maćkowice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Medyka gm. i 
ob. dw. (18 zagr.), Stubno gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Trójczyce (1 zagr.), Wapowce (1 zagr.);

Dunajów (5 zagr.), Gliniany gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Jaktorów (1 zagr.), Janczyn (8 zagr.), Kurowice 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Laszki król. (2 zagr.), 
Łahodów gm. i ob. dw. (36 zagr.), Podusów (11 
zagr.), Poluchów wielki (11 zagr.), Zamoście (1 
zagr.);

Białoboki gm. i ob.dw. (2 zagr.), Gorliczyna ob. 
dw. (1 zagr.), Głogowiec (8 zagr.), Krzeczowice 
gm. i ob. dw. (52 zagr.), Markowa gm. i ob. dw. 
(7 zagr.), Mirocin gm. i ob. dw. (4 zagr.), Sien- 
nów gm. i ob. dw. (30 zagr.), Tryńcza (1 zagr.), 
Ubieszyn ob. dw. (1 zagr.), Urzejowice gm. i ob. 
dw. (10 sagr.);

Dyniska gm. i ob. dw. (18 zagr.), Hrebenne (6 zagr.), 
Krzewica gm. i ob. dw. (26 zagr.), Bzeczyca gm. i 
ob. dw. (32 zagr.), Szczerzec ob. dw. (1 zagr.), 
Uhnów (67 zagr.), Ulhówek gm. i ob. dw. (48 
zagr.), Wierzbica gm. i ob. dw. (73 zagr.), Wulka 
mazowiecka ob. dw. (1 zagr.), Zaborze gm. i ob. 
dw. (9 zagr.), Zurawce (14 zagr' ;

Bouszów gm. i ob. dw. (73 zagr.), Bukaczowce ob. 
dw. (1 zagr.), Bursztyn (2 zagr.), Czahrów (3 zagr.), 
Ozerniów stary gm. i ob. dw. (4 zagr.), Dubryniów 
(3 zagr.), Junaszków gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Konkolniki gm. i ob. dw. (2 zagr.), Kunaszów 
gm. i ob. dw. C5 zagr.), Li pica dolna gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Lipica górna gm. i ob. dw. (8 
zagr.), Łuczyńce gm. i ob. dw. (5 zagr.), Niemszyn 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Popławniki (1 zagr.), 

oświerz (1 zagr.), Buzdzwiany (6 zagr.), Skomo- 
rochy nowe gm. i ob. dw. (5 zagr.), Słobódka 
bołszowiecka gm. i ob. dw. (16 zagr.), Słoboda 
bukaczowska (1 zagr.), Świstelniki (2 zagr.), Wa- 
siuczyn (3 zagr.), Wiszniów (2 zagr.), Żurów (2 
zagr.);

Beńkowa Wisznia ob. dw. (1 zagr.), Brzeziec (49 
zagr.), Buczały (2 zagr.), Chłopy (27 zagr.), 
Chłopczyce (14 zagr.), Czajkowice ob. dw. (1 
zagr.), Czuło wice (18 zagr.), Hołodówka (4 zagr.), 
Horożanna mała (43 zagr.), Knihynice (4 zagr.), 
Kołodruby (43 zagr.), Komarno (21 zagr.), Łowczy- 
ce (25 zagr.), Małpa (18 zagr.), Manasterzec (73 
zagr.), Michalewice ob. dw. (1 zagr.), Milczyce 
(1 zagr.), Mosty (32 zagr.), Nowa wieś (25 zagr.), 
Ostroróg ob. dw. (1 zagr.), Ostrów tuligłowski ob. 
dw. (1 zagr.), Podolce (16 zagr.), Podzwierzy- 
niec (147 zagr.), Powerchów (41 zagr.), Bumno (14 
zagr.), Byczychów (22 zagr.), Susułów (7 zagr.), 
Tatarynów (48 zagr.), Tuligłowy (27 zagr.), Wań- 
kowice (7 zagr.);

Babice ob. dw. (1 zagr.), Głogów ob. dw. (1 zagr.), 
Przewrotne (5 zagr.), Budna wielka (1 zagr.), Sty­
ków ob. dw. (1 zagr.), Świlcza (49 zagr.), Szklary 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Zaczernię gm. i ob. dw. 
(12 zagr.);

Bilina wielka (85 zagr.), Czyszki (11 zagr.), Hu- 
mieniec (4 zagr.), Wojutycze (41 zagr.);

Komańcza (18 zagr.), Posada zarszyńska gm. i ob. 
dw. (3 zagr.);

Iwanówka ob. dw. (2 zagr.), Kaczanówka gm. i ob. 
dw. (2 zagr.);

Sniatyn (2 zagr.), Stecowa ob. dw. (1 zagr.), Tula- 
wa (1 zagr.), Wołczkowce (9 zagr.), Załucze (1 
zagr.), Zawale (30 zagr.);

Bełz (20 zagr.), Bojanice gm. i ob. dw. (22 zagr.), By- 
szów gm. i ob. dw. (38 zagr.), Dłużniów (8 zagr.), 
Hoholów gm. i ob. dw. (5 zagr.), Horbków gm. i 
ob. dw. (28 zagr.), Kopytów (36 zagr.), Kościaszyn 
(13 zagr.), Leszczków (37 zagr.), Mianowice (9 
zagr.), Moszków gm. i ob. dw. (4  zagr.), Opulsko 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Perwiatycze (7 zagr.), 
Przewodów gm. i ob. dw. (36 zagr.), Bozdzałów 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Busin gm. i ob. dw. (4 
zagr.), Siebieczów gm. i ob. dw. (30 zagr.), Bie­
lec (21 zagr.), Skomorochy gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Spasów gm. i ob. dw. (35 zagr.), Szmitków 
(23 zagr.), Tartaków ob. dw. (1 zagr.), Tuszków 
ob. dw. (1 zagr.), Wolica komarowa gm. i ob. dw. 
(17 zagr.), Zawisznia (28 zagr.), Zniatyn ob. dw. 
(1 zagr.), Zabcze ob. dw. (1 zagr.), Żużel (2 zagr.);

Jezupol gm i ob. dw. (11 zagr.), Komarów ob. dw. 
(1 zagr.), Mykietyńce (19 zagr.), Uhorniki (3 
zagr.), Wiktorów gm. i ob. dw. (22 zagr.), Za- 
gwóźdź gm. i ob. dw. (8 zagr.);

Błozew górna (23 zagr.), Felsztyn (3 zagr.), Hoło- 
wecko (48 zagr. i 3 pastw.), Posada felsztyńska 
(1 zagr.), Spas (3 zagr.), Topolnica rustykalna (25 
zagr. i 1 pastw.);

Bereźnica (2 zagr.), Bratkowce gm. i ob. dw. (44 
zagr. i 5 pastw.), Brygidyn (64 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (64 zagr.), Dębina ad Pobuk ob. 
dw. (1 zagr.), Dołhołuka ob. dw. (3 zagr.), 
Duliby (29 zagr.), Dzieduszyce małe gm. i ob. 
dw. (46 zagr. i 2 pastw.), Dzieduszyce wielkie 
(91 zagr. i 1 pastw.), Gelsendorf (15 zagr.), 
Hrebenów (6 zagr.), Hurnie ob. dw. (1 zagr.), 
Hutar (12 zagr.), Kawsko gm. i ob. dw. (90 
zagr.), Kłodnica (3 zagr.), Komarów (9 zagr.), 
Korostów (9 zagr.), Kruszelnica szlachecka (1 
zagr.), Łany sokołowskie gm. i ob. dw. (40 zagr.

Epizooeya

Pryszczyca

Wąglik

Nosacizna koni

Świerzb u koni

Powiat

Strzyżów

Tarnobrzeg

Tarnopol

Tarnów

Tłumacz

Trembowla

Turka

Wadowice
Wieliczka

Zaleszczyki

Zbaraż

Zborów

Złoczów

Żółkiew

Zydaczów

Żywiec 
Lwów miasto

Kołomyja
Skałat
Sokal
Tarnopol

Stryj
Żółkiew

Brzesko
Buczacz
Jaworów

Sambor

M i e j s c o w o ś ć

i 1 pastw.), Łotatniki (5 zagr.), Manasterzec (11 
zagr,), Pławie (11 zagr.), Podhorce gm. i ob. dw, 
(17 zagr.), Pukienice gm. i ob. dw. (13 zagr.), 
Siechów gm. ob. dw. (13 zagr.), Skole gm. i ob. 
dw. (12 zagr,), Synowódzko niżne (2 zagr.), Syno- 
wódźko wyżnę (2 zagr), Strzałków (2 zagr.), Ta­
tarsko (13 zagr.), Tucholka (18 zagr.), Ubełna 
gm. i obsz. dw. (26 zagr.), Uhersko (30 zagr.);

Nowa wieś czudecka gm. ob. dw. (4zagr.), Przed­
mieście czudecKie ob. dw. (1 zagr.), Zaborów ob. 
dw. (1 zagr.);

Chmielów ob. dw. (1 zagr.), Zbydniów ob. dw. (1 
zagr.);

Draganówka (5 zagr.), Kupczyńce gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Poczapińce gm. i ob. dw. (13 zagr.), Po- 
kropiwna gm. ob. dw. (4 zagr.);

Bistuszowa ob. dw. (1 zagr.), Bobrowniki małe (20 
zagr.), Ilkowice (48 zagr.), Jrniuy ob. dw. (1 
zagr.), Kobierzyn (5 zagr.), Krzyż gm. i ob. dw. 
(17 zagr.), Łęg ad Partyń (33 zagr.), Lisiagóra 
gm. i ob. dw. (30 zagr.), Łukowa gm. i ob. dw. 
(8 zagr.), Niedomice gm. i ob. dw. (36 zagr.), 
Byglice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Bzędzin ob. dw. 
(2 zagr.), Śmigno (5 zagr.), Trzemeśna (2 zagr.), 
Żukowice nowe (1 zagr.);

Ottynia (7 zagr.), Uhorniki (3 zagr.), Winograd 
(14 zagr.);

Chmielówka gm. i ob. dw. (28 zagr.), Plebanówka 
ob. dw. (1 zagr.);

Bachnowate gm. i ob. dw. (54 zagr.), Bereżek (8 
zagr.), Boberka gm. i ob. dw. (29 zagr.)., Butla 
(62 zagr.), Chaszczów (16 zagr.), Dniestrzyk dę­
bowy (3 zagr.), Dniestrzyk hołowiecki (21 zagr.), 
Dydiowa (33 zagr.), Dżwiniacz górny gm. i ob. 
dw. (78 zagr.), Gwoździec (19 zagr.), Hnyła gm. 
i ob. dw. (146 zagr.), Hołowsko (27 zagr.), Ilnik 
(109 zagr.), Isaje (41 zagr.), Jabłonka ni- 
żna (78 zagr.), Jabłonka wyżną (43 zagr.), Ja- 
błonów (19 zagr.), Jasienica zamkowa (21 zagr.), 
Jasionka masiowa (39 zagr.), Jasionka steciowa 
(19 zagr.), Jawora (18 zagr.), Komarniki gm. i 
ob. dw. (31 zagr.), Krasne (31 zagr.), Libuchora 
(230 zagr), Łokieć gm. i ob. dw. (27 zagr.), Ło 
mna (32 zagr.), Łosiniec (42 zagr.), Matków (35 
zagr.), Mielniezne (9 zagr.), Mochnate (8 zagr.), 
Mołdawsko gm. i ob. dw. (15 zagr.), Myta gm. i 
ob. dw. (29 zagr.) Przysłup (37 zagr.), Badycz (8 
zagr.), Bosochacz gm. i ob. dw. (76 zagr.), Boz- 
łucz gm. i ob. dw. (21 zagr.), Byków gm. i ob. 
dw. (34 zagr.), Bianki gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Sokoliki gm. i ob. dw. (29 zagr.), Świdnik (7 
zagr.), Szumiacz (33 zagr ), Tarnawa niżna gm. 
i ob. dw. (74 zagr.), Tarnawa wyżną gm. i ob. 
dw. (53 zagr.), Tureczki niżne gm. i ob. dw. (18 
zagr.), Turka (140 zagr.), Wołeze (34 zagr.), Wy 
socko niżne gm. i ob. dw. (90 zagr.), Wysocko 
wyżnę gm. i ob. dw. (73 zagr.), Zawadka (34 
zagr.), Żukotyn (46 zagr.) ;

Wieprz gm. i ob. dw. (18 zagr.);
Bierzanów (25 zagr.), Jawczyce (4 zagr.), Pawliko- 

wice (9 zagr.), Przewóz ob. dw. (1 zagr.), Bybitwy 
(10 zagr.), Zagórze gm. i ob. dw. (3 zagr.);

Chartanowce (1 zagr.), Binków (11 zagr.), Uhrynko- 
wce (1 zagr.);

Hniliczki (3 zagr.), Hołoszyńce ob. dw. (1 zagr.), 
Nowe sioło (6 zagr.), Szyły (1 zagr.);

Beremowce (2 zagr.), Białokiernica (4 zagr.), Par- 
buzów ob. dw. (1 zagr.), Iwaczów (7 zagr.), Jaro­
sławiec (2 zagr.), Korszyłów (1 zagr.), Olejów ob. 
dw. (2 zagr.), Trawotłoki (2 zagr.), Zborów gm. i 
ob. dw. (35 zagr.);

Bezbrudy ob. dw. (1 zagr.), Biały kamień (1 zagr.), 
Konty (10 zagr.), Kutkorz gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Ożydów (5 zagr), Przewłoczna (49 zagr.), Uszma 
(1 zagr.);

Artasów (1 zagr.), Błyszczywody (3 zagr.), Dworce 
(6 zagr.), Dzibułki (4 zagr.), Hreberice (2 zagr.), 
Koszelów (4 zagr.), Kulików (5 zagr.), Lipina gm. 
i ob. dw. (2 zagr.), Mokrotyn (8 zagr.), Przedrzy- 
michy małe (20 zagr.), Bekliniee gm. i ob. dw. 
(14 zagr.), Skwarzawa nowa ob. dw. (1 zagr.), Su­
limów (4 Z8gr.), Turynka (4 zagr.), Wiązowa gm. 
i ob. dw. (15 zagr.), Zameczek (3 zagr.), Żółkiew 
(94 zagr.). Żółtańee gm. i ob. dw. (10 zagr.);

Demenka leśna gm. i ob. dw. (14 zagr.), Derzów 
gm. i ob. dw. (49 zagr.), Iłów (3 zagr ), Izydorówna 
ob. dw. (1 zagr.), Krechów (8 zagr.), Lachowice za­
rzeczne ob. dw. (1 zagr.) Lubsza (30 zagr.), Łowczy- 
ce (1 zagr.), Malechów (2 zagr.), Manasterzec 
(14 zagr.), Mielnicz (25 zagr.), Nowoszyny (6 zagr.), 
Bogóźno (60 zagr.), W ołcniów gm. i ob. dw. (31 
zagr.), Zabłotowce gm. i ob. dw. (19 zagr.), Zu- 
rawków (4 zagr.);

Pewel ślemieńska', (1 zagr.);
Dzielnica II. i III. (8 zagr.);

Załucze (1 zagr.);
Leżanówka (1 zagr.), Panasówka (1 zagr.); 
Kopytów (1 zagr.), Sulimów ob. dw. (1 zagr.) ; 
Toustoług (1 zagr.);

Stryj (1 zagr.);
Turynka ob. dw. (1 zagr.);

Gnojnik (1 zagr.);
Snowidów (2 zagr.);
Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), Ożomla ob. dw 

zagr.);
Olszanik (1 zagr.);
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Świerzb u koni

Bóżyca świń

Pomór świń

Szelestnica

Wścieklizna

Turka
Żółkiew

Dohromil
Jarosław
Jasło
Kolbuszowa
Kołomyja
Limanowa

Mościsira
Przemyśl
Żywiec

Biała
Bóbrka

Cieszanów

Gródek Jagiell. 
Jarosław

Jaworów

Kamionka str.

Kolbuszowa
Łrńcut

Lwów 
Mościska 
Nowy Sącz 
Przemyślany

Bawa ruska 
Sokal

Zbaraż
Zborów
Złoczów
Żółkiew

Stanisławów

Gródek Jag.
Jarosław
Kołomyja
Stary Sambor
Tarnopol
Żywiec
Kraków miasto

Wysocko niżne (1 zagr.) ; 
Butyny ob. dw. (1 zagr.);

Trzcieniec (1 zagr.);
Łazy (4 zagr.), Surochów (2 zagr.), Zarzecze (2 zagr.); 
Biezdziedza (2 zagr.);
Lipnica (1 zagr.);
Ostrowiec (1 zagr.);
Kamionka mała (1 zagr.), Kobyłczjna (1 zagr.), 

Zmiąca (1 zagr.);
Dydiatycze ob. dw. (1 zagr.);
Buska wieś (2 zagr.), Ujkowice (1 zagr.);
Cięeina (1 zagr.), Wieprz (1 zagr,);

Witlr.owice (1 zagr.);
Bóbrka (7 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Mikoła­

jów (1 zagr.);
(1 zagr.);

Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 
(2 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), 
Lisiejamy (1 zagr.), Lubliniec nowy (5 zagr.), 
Młodów (1 zagr.), Nowesioło (12 zagr.), Stare sioło 
(2 zagr.), Wola wielka (2 zagr.), Żuków (2 zagr.);

Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska (8 zagr.);
Dobcza (6 zagr.), Dybków (9 zagr.), Ludków (5 

zagr.), Słoboda (2 zagr.), Zarzecze (1 zagr.);
Bonów (84 zagr.), Cetula (11 zagr.), Czernilawa (11 

zagr.), Jaworów (86 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Krakowiec (8 zagr.), Nahaczów (138 zagr,), Olsza­
nica (24 zagr.), Porudeńko (32 zagr.), Siedliska (5 
zagr.), Szumlowa (1 zagr.), Wielkie Oczy (3 zagr.), 
Wilcza Góra (7 zagr.);

Jabłonówka (12 zagr.), Kamionka strumiłowa (6 
zagr.), Srodopolce (8 zagr.);

Zielonka (1 zagr.);
Kuryłówka (6 zagr,), Ożanna (6 zagr.), Buda (6 

zagr.), Sarzyna (23 zagr.);
Biłka szlachecka (10 zagr.), Kukizów (4 zagr.);
Małnowska Wola (15 zagr.), Szeszerowice (3 zagr.);
Podrzecze ,(4 zagr.);
Biłka (15 zagr.), Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 

zagr.), Chlebowice świrskie (13 zagr.); Czuperno- 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Kosteniów (4 zagr.), Kro­
sienko (9 zagr.), Przemyślany (5 zagr.);

Szczerzec ob. dw. (1 zagr.) ;
Bendiuha (5 zagr.), Nowy dwór (1 zagr.), Perwiaty- 

cze (1 zagr.), Tyszyca (6 zagr.);
Czumale (2 zagr.);
Łopuszany (1 zagr.);
Oiszki (4 zagr.);
Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Do- 

brosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli­
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.), Wo^ca ob. dw, (6 zagr.);

Dubowce (1 zagr.),

Dąbrowica (1 zagr.);
Jarosław (1 zagr.), Pawłoszów (1 zagr.); 
Zamulińce (1 zagr.);
Turze (1 zagr.);
Kokut,kowce(l zagr.);
Sucha (1 zagr ).
Dzielnica III., IV., VI. i XIX.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. grudnia 1910.

Za c. k. Namiestnika
Szeligowski w. r.

L. cz. C. II. 464/10 (1) (14407)
Przeciw Wasylowi Pytel z Królika pol­

skiego wniosła Zofia Nanasko z Królika pol­
skiego pozew o 800 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
28 grudnia 1910 o godz. 9 rano w biurze 1.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiono
c. k. notaryusza Kaliniewicza w Bymanowie 
na koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bymanów, dnia 12 grudnia 1910.

Firmy.
, Cz. Firm. 1632/10 Stow. III. 62 (13929) 

Protokołowanie firmy.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

arnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
rarzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
mo firm ę: Spółka oszczędności i pożyczek 
r Kokutkowcach, stowarzyszenie zarejestro- 
rane z nieograniczoną poręką, z tem, że 
towarzyszenie to zawiązało się na podsta- 
rie statutów z daty Tarnopol 18 paździer- 
ika 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest starać 
ię o materyalne i moralne podniesienie człon­
ów spółki mianowicie:

a) przez udzielanie członkom w miarę 
otrzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
zów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
rzemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
półka na ten cel gromadzi przy pomocy 
rspólnej, niiograniczonej poręki swych człon- 
:ów;

b) przez danie możności do umieszcza­
nia na procent pieniędzy zaoszczędzonych, a 
marnie leżących w ten sposób, iż Spółka 
przyjmuje i oprocentowuje wkładki oszczę­
dności ;

c) przez popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki.

Dyrekcya składa się:
1. ks. Wacław Golski, proboszcz cbrz. 

łac. w Kokutkowcach, jako przełożony,
2. Jan Trojak, kierownik szkoły w Isy- 

powcach, jako zastępca przełożonego,
8. Mikołaj Ślepków, rolnik w Kokutko­

wcach, jako członek,
4. Jakób Nowak, rolnik w Nesterowcach, 

jako członek,
5. Teodor Grela, rolnik w Isypowcach, 

jako członek,
6. Jan Nawrocki, rolnik w Seredyń- 

cach, jako członek,
7. Błażej Wojtków, rolnik w Albinówce, 

jako członek.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich i do ważnego kre­
ślenia firmy stowarzyszenia trzeba podpisu 
spółki w ten sposób, że pod pieczęcią (stam- 
pilią) firmy kładzie podpis przełożony zarzą­
du względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu (dyrekcyi)

Za zobowiązania stowarzyszenia w obec 
osób trzecich odpowiadają wszyscy członko­
wie solidarnie całym swoim majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą na tablicy przed lokalem spółki a 
ogłoszenie walnego zebrania winno być nad­
to podanem do wiadomości członków przez

rozesłanie cyrkularza a wrazie potrzeby u- 
mieszczać będzie Spółka swe publiczne ogło­
szenia w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych" 
wydawanem przez krajowy Patronat.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 listopada 1910.

L. ez. Firm. 490/10 Stow. I. 713 (13587)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brody.
Brzmienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe i oszczędności w Brodach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Brody 11 września 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem

przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swoich członków przez dostar­
czanie tymże na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Czas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya: 1. Eisig Poppers, 2. Noe 

Bosenblatt i 8. Majer Poppers, kupcy w 
Brodach a zastępca dyrektora Jakób Izak 
Vielwahr, kupiec w Brodach.

Podpis firmy: Firmę stowarzyszenia 
podpisują ważnie dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia będą umie­
szczane w czasopiśmie „Samopomoc" we 
Lwowie.

Udziały członków : Jeden udział człon­
ka wynosi 100 kor.

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy­
sokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 29 paździeinika 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 29 października 1910.

L. cz. Firm. 1649/10 Pojed. I. 209 (13706) 
Wykreślenie firmy.

Ż rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Leon Ochs, handel 

drzewem w Tarnopolu.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 11 października 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. Firm. 1654/10 Pojed. I. 74 (13705)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Świdowa, sąd pow.
Ozortków.

Brzmienie firmy: Jan Amon.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

gorzelni w Swidowie.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 11 listopada 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. Firm. 504/10 Stow. I. 263 (13756)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Brody.
Brzmienie firmy: Towarzystwo produ­

ktywne zarobkowe szewców w Brodach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: wszy­
scy dotychczasowi.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia w dniu 
7 lutego 1910 i Jan Brojanowski, 2. Jaro­
sław Lachowicz, 8. Marcin Biliński, a za­
stępcami dyrektorów: 1. Jan Pińkowski, 2. 
Józef Kościuk i 8. Michał Semenowiez, wszy­
scy w Brodach zamieszkali.

Date w pisu: 29 października 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II
Złoczów, dnia 29 października 1910.

L. cz. Firm. 1740 Eg. A. I. 245 (13748)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Frommer, Immer-

dauer & Comp., po polsku : Frommer, Immer- 
dauer i Spółka.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­
biorstwo budowy i sprzedaży domków skła­
danych i przenośnych patentowanych przez 
Hipolitą Frommera.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 10 października 1910.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Hipolit Frommer, Herman Immerdaner, Izy­
dor Immerdauer i Maks Lindenbaum, prze­
mysłowcy we Lwowie.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni: Hi­
polit Frommer łącznie z jednym z reszty 
spólników.

Podpis firmy : Pod jej brzmieniem łą­
czne podpisy Hipolita Frommera i jeszcze 
jednego z wymienionych spólników.

Dzień wpisu: 17 października 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 października 1910.

Doniesienia prywatne.
SK ŁAD  P O W O Z O W

E. & 3. STROMENGER
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Na Gwiazdkę i Nowy R ok
poleca kięgarnia

Zienkowicza i Chęcińskiego
we Lwowie u l. Teatralua L . 1. Telefon 1334

największy wybór dzieł illustrowanych, książek obrazkowych 
dla dzieci i starszej młodzieży w języku polskim, angielskim, 

francuskim i niemieckim.
Wszystkie nowości stale na składzie.

Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma 
tak krajowe jak  i zagraniczne na rok 1911.

Zam ów ienia z prow incyi odwrotnie.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

■ IB ip rz^ z  M. FISCHLERA
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za  

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

.Gazeta Lwowska" Nr. 289 z dnia 21 grudnia 1910.
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTR8W A N Y
W  roku 1911-ym, a 52-irn swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTBOWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaezor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W  dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów; „DO DOMOW  

OJCOW".
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: ,RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Zilustrowanego** otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

5 5 Sybir, wizye przeszłości"
„S Y B I R , W IZ Y E  P R Z E S Z Ł O Ś C I^ , zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie m pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------
„TYGODNIKA 1LLUSTR0WANEG0“

------------ r^TTTTT A P f l W T T r ^ P T  Miesięcznik iłlustrowany,'poświęcony najwybitniej-
-----------------------------------------------W  -Ul XT\J W  l i - J U U l  szym powieściom i romansom polskim i obcym.
12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto iłlustrowany. ^ — g - • —

CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce z-j- 
raujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok“ , szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Ohatriana: „Hugo W ilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa­
trycy atu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „W ybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumasa (Ojca): „W ybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracassc".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego“ dostaje z u p e ł ­
nie darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" lo  koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanyeh, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołcdegu 
Skiby (2 tom y); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tom y); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tom y); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Giekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
JSTg  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „  „ 33 kor. 20 hal.

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „  „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.
Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika l!lustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W ydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
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H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita v? smaku i aromaty em »

herbata C o n g o .............................   . . . . !r -r. 3'8f>
S o c o h o n g ..........................................  „ 4-~

r, S o a e b e a g  aMór majowy . ........................... 6 —
Ka y in ow .........................  „ 8-—
Wyaiwwki z herbat  ................................. „ 'i 60
WyaiewjŁi s najlepazyoh hwbat . . .  • „ 3-80

ta pół kilograma.

Handel herbaty i kawy
E D M U N D A  R I E D L A  w e  L w o w i e

ul Teatralna 3a nafiraeeiar itateilirf*

K1HIRDETES.
Kihirdetem, hogy a Łóvetkezo Łel ba 

uló egynuissal hazasragot szandekozik ko 
, u m.:

j
Yolcgeny Menyfissaony

l' Gfalaii ós 
utóueye

Petrenka
Fedor

Ozuharucs1 
Ann *-

Csr-lali alla- 
nota e 6 tlen hajridon

| Allasa: t apsziimns
Vallasa górkash.

Eletkora es 
sitileiesi 

helye

24 eves 
Łomaa

28 eves 
Doim afa lya

Lakhelye Łomna Domof.ilya

Sitilemek 
esaladi 

| es utóneve

Petrenka
Jakob
uehat

Koszeir
Xenya

Ozuhanies
An::a

Felhivom miudazokat, a kiknek a ne- 
vezett hazasulókra vonfitkozó valamely lor, 
venyrs akfddlyról vaey a szsbad beleegye- 
sest kizaró kórtibrónyrOl tndomasuk vaa- 
hogy ezt na<nrn ko:vet]enul yagy a kiftig- 
gesztesi hely kSzs-ógi elolhirósaga (iHet 13leg 
anyakonywezetbje) utjsn jelentsśs be.
Kelt Jóslahou, 1910 evi nov. hó 23 napjan.

Tarcay
apyakonywezeto.

Kundmachung.

Unterstehender Matrikeliiihrer des Só 
slaker Sta&tsisiat:

1. rikelamtes bietet auf dass: Fedor 
Petrenk, (Kunę des Breutigam), des bateef 
fendm  Stcndes ledig i«t, d sse.n Religion 
G. kath. Desebaftiguug Tagiouer Wohnort 
Łomna; Geburtsort Łom na Gebu tsjahr 1886 
Marz 1, Tofhter des Jakob Petrenka Xen>'a 
Koztio;

2. Anna Ozuhanies (Nsme der Braut) 
des St-.ndts: ledig dereń. Beligion G kath., 
Besebaft/gnng Tagldhnerin, W ohnort: Dorna 
falva, Geburtsort: Dornafalra, Geburtsjshr: 
1881 Dezember 11 Toehter der Anna Ozu 
har.ics, Name der Mutter; die Heirath d h. 
die Ehe zu s-hliessen beabskhtigt.

Es werden hiemit alljenige dessen ein 
gesstzlicher Umstand gegen die betreffen- 
den Eheleute d. h. betreffen! der in R; de 
stehenden Ehe in Kenntniss ist auft arufen 
alld iese beim uatrrstehenden Matrikelfuh- 
ren inelden zu wolh-c.

Soslak, arn November 23 Jahr 1910.

Tarcay Arpad 
arto.

43 kolęd. 43 kolęd.
la jp lę k n le js z e

Kolędy polskie
n  łatw ym  uk ład zie 11:1 fortepian  
z podłożonym  tekstem  do śpiewu  

w opracowaniu znanego kompozytora 
O. M. Żukow skiego.

Harmonizacya prosta, jednak artystycznie 
oddająca wiernie charakter naszych pol- 

nsasaa Skich kolęd, e m u

W ydanie ozdoMoaie artystycznie  
m alow aną k artą  tytułow ą.

Cena koron 3 .—
Wydane nakładem księgarni i  składu nut

'.'Zionkowioza i Giięciiiskiego'.'
we Lwowie ul. Teatralna 1.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Do wynajęcia: ul. Gródecka 93.
W parterze:

2 pokoje, nyża, kuchnia z przynależytościam i.

Na I. piętrze:
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, klozet.
1 pokój, przedpokój, knchnia, k lozet.
2 pokoje, nyża, kuchnia, klozet.
1 pokój kawalerski, przedpokój, klozet.

Na II. piętrze:
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, klozet.
1 p ok ó j, kuchnia, przedpokój, k lozet.
2 pokoje, nyża, kuchnia, k lozet.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Komanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośba 
a nadsyłanie łaskawych datków do Admi 

mstraeyi naszego pisma.

Ważne d la  p o s ia d a c z y  losów! Z powodu Wie lk ieg o
zapotrzebowania losów płacimy eź do I stycznia za wszelkie losy jedną 
koronę po nad kurs, Przesyłki z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.
Dom bankowy ROHATYN i UŁAM. Lwów, Sykstuska 8.

Wspaniałe upominki na Gwiazdkę!
„M eisier der Farbę44
oryginalne reprodukcye międzynarndowysh malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1909
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
c i ą g n i e n i e  1 2  x x xa ,ja  1 3 1 1

w e Lw ow ie.

L oid w  15®.©0@. Cena losu 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia w hantowych i t r a t a c h  w całym kraju.
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mAVf 1 0 7  ci a T» / TT T iirAiir f; W ie lk i sk ład  m a teria łó w  k rajow ych  i angielskich oraz czapek uniform ow ych.
l U M A o / i  o A l A l i .  l i W O W j  O I c I i K lc n l j / i d  O,  H ostarcza też U brania cywilne i futra dla najw ybredniejszych Fanów . W y k o -
N o w o  o t w o r z o n y  p i e r w s z y  G a l ic y js k i  Z a k ła d  dla u m u n d u ro- nanie artystyczne. K r ó j  angielski. Upraszam O popar- m A W  l  0 7  © A T> A TT
w a n ia  w i e i m .  P a n ó w  o f i c e r ó w ,  u r z ę d n ik ó w  i s t u d e n t ó w .  cie mojej od lat 20-tu z Przemyśla znanej z rzetelności firmy I 1“ l ł l  A  O  / j  0 A 1  A  JA .

J S T  a  1 o  k  1 S 1 1

o f e r u j e 3Z & . y  t a n i o  n a j l e p s z y

PORT AND CEMENT z majowy fabryk „Szczakowa" „Podgórze"
loko każda staeya kolejowa

BRACIA IUID Łv)w, centralne Morą ulica Sykstaska 1.23.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

Rf do 7 obszernych frontowych pokoi,
kuchnia, przedpokój, łazienka, elektryka etc. 

przy placu Akademickim 1. 3 do wynajęcia.

L w ó w ,  ul. H e tm a ń s k a  4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

M ió d ! Miód to zdrow ie ! ©  { j ™ * -
toka „rarytas miodoboru“ kor. 7‘50, Źołądź na ka­
wę kor. 3"— , wszystko za 5 klgr. f r a n k o .  —

KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWAMCZANY.

Kasy oryg. F. WERTHEIMA i Spki
poleca

wyłączne zastępstwo na Galicy o
DOM DLA ZIEMIAN a

Lwów, u>. Gródecka 56.

Towarzystwo dla handlu, Przemysłu  
i Rolnictwa Lwów, Romanowicza 1,

(dom własny)
wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę:

Bur stalowych bez szwu austryaekieh walcowni 
Mannesmanna w Komotan i 

Bur żelaznych spawanych w Schónbrunn.
Armatur iirmy E. v. Mtinstennann w Bielsku, oraz 

wiele innych, 
otworzyło własne B iuro T e c h n i c z n e  

ze współudziałem sił fachowych, zajmujące się wy­
konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, 
a w szczególności:

W odociągów ,
Urządzeń gazowych,
Centralnych ogrzewań, oraz 
Oświetlenia gazem benoidowym (powietrze 

nasycane parami benzyny), nadającym się szczegól­
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelń, 
browarów, mleczarń, dworów, sanatoryów, szpitali 
i t. p. oraz mniejszych miast.

Prócz wyszczególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i na zapytanie służymy bez­
płatnie potrzebnemu informaeyami.

Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku­
łów, jesteśmy w stanie wykonywać poruczone nam 
roboty po najniższych cenach.

Cukiernia TROGZYŃSKIECO
Lwów, Batorego §2,

(naprzeciw Gimnazyum Franciszka Józefa)

poleca na Święta
Torty od 2 kor., Strucle od I kor., Kilo 
ozdobnych cukierków na drzewko 4 kor., 
pomadek deserowych kor. 3’20, czekoladek 
4 kor., karmelków 2 kor., Ciastka po 8 hal., 
oraz gorącą kawę, herbatę, czekoladę, różne 

lik ie ry  i salę bilardową.

Do komisowej sprzedaży
5u sztuk Lancastrówek w dobrym stanie, mało 
użyrrane. M anlichery, B iks Espres, Expres Du­
belt i  w iele innych przyborów  m yśliwskich zn 
bezcen. B . JANKOWSKI, u l. Czarnieckiego 1. 2, 

we Lw owie.

Chrisimass Sale.
djŁ Na w ó r  angielski urządza wielką sprzedaż (X> 
bg? gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 

Magazyn Towarnickich, Lwów, Akademicka 6. IjK 
«£» Bielizna stołowa, damska, męska, kostyumy, .ac. 
™  bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, wet- *9? 

ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. jjjfo

w  <9S> W  w  w  w  w  w  W  W  w

Stosowne i praKtyczne clg^
podarki na gpwiazdkę

L ornetki teatralne w skórce od kor. 5 i wyżej, w masie perłowej od kor. 9 i wyżej. 
Ilin old e  polo we od kor. 15 i wyżej.
O um skle lorgnons ręczne we wszystkich formach, jako też z prawdziwego złota. 
Cw iliiery i ok u lary  od kor. 2 i wyżej.
P rjzm ow e bin okle Zeissa, Groerza i francuskie po cenach oryginalnych. 
R ąjscajgi od kor. 3 i wyżej.
B arom etry od kor. 5 i wyżej.
M ikrosk opy od kor. 10 i wyżej poleca

A ^ O Ł F  S I L B E R S T E I N
optyk i mechanik, Lw ów  ul. Karola lu d w ik a  1. 9, róg ul. Sykstuskiej.

im it i [ C ® 5 ]

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1.19. (Telefon 1580).
K a p i t a ł  a k c y j n y  d z i e s i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n .

J8 Udziela k r e d y t ó w  długotermino- 
M wych w obligacyach na
■  przedsiębiorstwa przemy­

słow e.
^  Eskontuje w eksle kupieckie i dewizy.
&  Inkasuje weksle we wszystkich krajowych i za-

i
 granicznych miejscach.

Kupuje i sprzedaje papiery wartościo­
we, waluty i przekazy na 
miejsca zagraniczne.

W

Wymienia kupony i wypłaca wylosowane 
papiery wartościowe.

Przechowuje papiery wartościowe i
zarządza nimi.

Wydaje listy kredytowe na wszystkie 
kraje.

Ubezpiecza losy przed stratami przez wylo­
sowanie.

Przyjmuje zlecenia giełdowe i uskute­
cznia je pod najprzystępniejszymi wa­
runkami, oraz udziela wszelkich infor- 
macyi co do pewnej i korzy­
stnej loicacyi kapitałów.

Przegląda bezpłatnie losy i inne pa­
piery podlegające w ylo­
sowaniu.

Składa wadya i kaucye.

Przyjmuje WKL. LD11 na rachunek bieżący 
oraz na KSIĄŻECZKI W E M D K O W E  na 4  prc.

Kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne.

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

* iz m i [i m i [ 2 2 K
Z drukarni Wł, Łozińsk;ego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


